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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
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Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
kwietnia b. r. do l. 52.042 w sprawie ure- 
gulowania obrotu drobiem z państwa rossyj- 
skiego, — zamieszczone jest w „dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 kwietnia. 


Po długich kilku miesiącach niedema- 
gania, które paraliżowało jego energię, przy- 
pomniał się znowu swym ziomkom b. mini- 
ster kolonij, a obecnie przywódca partyi ceł 
ochronnych, J. Chamberlain. 

Pojawił się mianowicie na dorocznem 
zgromadzeniu stronnictwa liberalao-unioni- 
stycznego, które świeci właśnie piętnastole- 
cie swego istnienia. Pierwotnie miał ten 
związek cele zupełnie inne. Wystąpił do 
walki z „irlandzką słabostką* Gladstona, 
aby udaremnić projektowaną przezeń auto- 
nomię Zielonej wyspy. 

Czas przyniósł jednak z sobą zmiane 
programu. Obecnie skupia wspomniany zwią- 
zek wszystkie swe siły w tym kierunku, by 
opinię publiczną Anglii życzliwie usposobić 
dla chamberlainowskiej idei związku cłowe- 
go wszech ziem brytyjskich. 

Mowa Chamberlaina — sama w so- 
bie — nie wywarła zbyt wielkiego wrażenia. 
Apostoł protekcyonizmu angielskiego poprze- 
stał na polemice z tymi ongi stronnikami 
swymi, którzy odstąpili go, nie godząc się na 
politykę ceł ochronnych. 

Następnie przeszedł mowca do spraw 
bieżącej polityki handlowej. „Radbym, mó- 
wił, by każdy z członków klubu jasno zdał 
sobie sprawę ze skutków, jakie pociągnąć 
za sobą muszą traktaty handlowe, zawarte 
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przez Niemcy z różnemi państwami. Zawarto 
je bez żadnego z naszej strony udziału. 
Niewiem też, czy urząd spraw zagranicznych 
interweniował w jakikołwiek sposób w tym 
kierunku. Rzecz pewna zresztą, że gdyby 
protestował, byłoby to bezowocne, póki nie 
mamy w ręku broni nakazującej posłuch 
naszym żądaniom. Nasi przeciwnicy sami, 
co prawda, starać się będą o przyznanie u- 
przywilejowania angielskiemu importowi, bo 
uprzywilejowanie zastosowane będzie w re- 
zultacie nie do własnych naszych wyrobów, 
lecz do artykułów, na których nam nie za- 
leży. Wszakże Salisbury sam przyznał w 
Izbie lordów, że zaledwie 2 procent całego 
naszego wywozu w bandlu z Niemcami da 
się podciągnąć pod klauzulę uprzywiłejo- 
wania. 

W ten to sposób usiłował Chamberlain 
uzasadnić, ża bardziej niż kiedykolwiek po- 
winnaby dzisiaj pomyśleć Anglia o przyjęciu 
jego rady i cłami ochronnemi ubezpieczyć 
swe interesa, którym system wolnego han- 
dlu wyrządza, jego zdaniem, na każdym kroku 
krzywdę. 

Silniejsze jednak wrażenie, niż mowa, 
wywarła na obecnych sama postać Cham- 
berłaina. Fo już nie ów potężny mowea, kto- 
rego każde słowo z gwałtownością gromu 
przedzierałó się aż do najdalszych miejse 
audytoryum. Z początku z widocznym wy- 
siłkiem wymykał mu się głos z krtani, zro- 
zumiały tylko dla najbliżej siedzących, a 
jakkolwiek później w toku mowy nabrał siły, 
brakło mu jednak dzwięku. Słuchaczom nie 
szło oczywiście o wrażenie wokalne, odnie- 
śli jednak przekonanie, iż wielkiemu polity- 
kowi brak już sił fizycznych, by podjętą 
walkę doprowadzić mógł osobiście do końca. 
Bez jego zaś osobistych wpływów, bez su- 
gestyi, którą umiał roztaczać do niedawna 
wokoło siebie, bez sprytu agitacyjnego, w 
którym niedorówna mu żaden z adherentów, 
idea protekcyonizmu nietylko nie będzie 
mogła coraz szerszych roztaczać kręgów, lecz 
przeciwnie coraz nowymi wypadkami od- 
szczepieństwa uszczuplać się będzie i chyba 
cud ustrzeże ją od ostatecznego zmarnienia. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu od- 
czytano projektowany adres do Korony. Ko- 
niec adresu opiewa: 


„W kwestyi wojskowej koniecznem jest 
uwidocznienie narodowego charakteru wojska 
w emblematach. Stronnietwa, które są za 
samoistneim wojskiem węgierskiein, przyjęły 
żądania co do emblematów do swego programu 
z tej przyczyny, że w jego przeprowadzeniu 
widzą konieczny warunek uzupełnienia swego 
programu. Natomiast stronnictwa, które tego 
życzenia nie podnosiły, przyłączyły się je- 
dnak do niego w przekonaniu, że bez spełnie- 
nia tego życzenia nie można myśleć o roz- 
wiązaniu przesilenia. Parlament węgierski 
stracił zdolność pracy i żądania wojskowe 
nie mogą być zaspokojona. Podany wszakże 
program usunałby te anormalne stosunki, 
wniósłby zadowolenie, zarazein zaś wzmocnił- 
by potęgę Waszej Królewskiej Mości w in- 
nych także krajach. Sejm węgierski jest zda- 
nia, że przesilenie wewnętrzne nie może do- 
znać dalszej zwłoki i wyraża obawę, że gdy- 
by jednak nastąpiła taka zwłoka, to wiara 
narodu węgierskiego w życia konstytucyjne 
zachwiałaby się i powstałoby w narodzie 
mniemanie, że wola narodu, do której Mo- 
narcha zaapelował za pomocą wyborów, nie 
może liczyć na uwzględnienie w żadnym kie- 
runku. Sejm zwraca się ponownie z gorącą 
prośbą do Waszej Królewskiej Mości, by 
dzisiejszym anormałnym stosunkom konsty- 
tucyjnym, które wyrządzają krajowi szkodę, 
położył koniec, i zamianował taki rząd, który 
posiadałby zaufanie większości. 

Po odczytaniu adresu, oświadczył pre- 
zydent, iż każe go wydrukować i że wkrótce 
postawi go na porządku dziennym obrad Izby. 

Następnie zabrał głos p. Eótvosi 
w dłuższem przemówieniu uzasadniał swój 
wniosek o wyrażenie nagany hr. Tiszy i 
Perczelowi. Mowea przytoczył w rzędzie mo- 
tywów między innemi fakt, podany przez 
pewien węgierski dziennik, że pensyę Per- 
czela jako byłego ministra podwyższono w 
ostatnim czasie z 8.000 na 15.300 koron. 

Wywody EKótvósa wywołują na lewicy 
ogromne wzburzenie. Gdy z kolei powstał 
prezydent ministrów hr. Tisza,,by odpowie- 
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dzieć, zapanował taki hałas, że przewodniczą- 
cy musiał posiedzenie na pięć minut prze- 
rwać. 

Po podjęciu obrad, oświadczył hr. Ti- 
sza, że obeeny gabinet tylko z musu pozo- 
staje na ławach ministeryalnych, poczem o- 
mawiał sprawę pensyi Perczela. 

Na lewicy znowu zrywa się burza. 

Hr. Tisza oświadczył, że Perczelowi swe- 
go czasu nie doliczono do emerytury lat służ- 
by administracyjnej w komitacie; podwyż- 
szenie zaś pensyi jako -byłemu ministrowi 
nastąpiło w myśl obowiązujących przepisów 
na propozycyę rady ministrów. 

W końcu zauważył prezes gabinetu, że 
propozycya na radzie ministrów wynikła z 
uznania rzetelnych zasług tego męża stanu. 
(Wrzawa na lewicy wzmaga się. Krzyżują 
się ciągłe obelgi pod adresem Tiszy i Per- 
czela). 

Wiceprezydent przerywa posiedzenie. 

Po ponownem rozpoczęciu dyskusyi, po- 
wtórzył hr. Tisza swe ostatnie słowa, że Per- 
czelowi należy się pod każdym względem 
wybitne miejsce w rzędzie zasłużonych mę- 
żów stanu i że należało inu się podwyższe- 
nie pensyi. 

Ponowna wrzawa na lewicy. 

Wieeprezydent zapytuje, czy Izba do- 
puszcza wniosek p. Eótvósa pod obrady. 

Okrzyki na lewicy: „Tak jest, ale w 
zaostrzonej formie“. 

Na tem posiedzenie przerwano. 


Z Królestwa Polskiego. 


m 


Do Krakowa nadszed< obszerny opis 
przyjęcia deputacyi włościan przez 
generał-gubernatora' Maksymowicza. W de- 
putacyi wzięło udział 88 włościan z różnych 
okolic kraju, zasądzonych na karę od 1—8 
miesięcy za upominanie się o zaprowadze- 
nie języka polskiego w urzędowaniu gmin. 

Deputacya przyjęta została o godz. 12 
w południe. Przechodzić ona musiała przez 
szeregi straży czerkieskiej, której oficer od- 
bierał od włościan podania jednobrzmiące i 
na każdem znaczył czerwonym ołówkiem: 
„oswobożdienie od areszta*, — Następnie 
poddano włościan ścisłej rewizyi osobistej, 
aż wreszcie każdego z osobna przypuszczono 
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NA POLU CHWAŁY. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 


PP BA 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
XVI. 
(Ciąg dalszy). 


W taki to wieczór siedział na przyżbie 
domu pan Qypryanowiez, goszcząc księdza 
Woynowskiego, który po nieszporach przy- 
jechał go odwiedzić, i czterech panów Bu- 
kojemskich, stale przebywających w Jedlince. 
Przed nimi stał na krzyżukach stół, na nim 
łagiewka miodu i szklanice, a oni, słuchając 
cichego szumu puszczy, popijali zwolna, pod- 
nosząc Oczy ku niebu, na którem błyszczał 
moeno sierp księżyca, i rozmawiając o wojnie. 


— Dzięki Bogu i waszmości dobrodzie- 
jowi, że wkrótce znów będziem gotowi do 
drogi — mówił Mateusz Bukojemski. — Co tam 


| było, to było. I święci nawet grzeszyli, a cóż 


dopiero ulomny człowiek, który bez łaski 
Boskiej nie nie wskóra. Ale jak spojrzę na 
ów miesiąc, który jest tureckim znakiem, to 
mnie tak zaraz ta pięść swędzi, jakby 
mi ją komary pocięły. No! daj Bóg jakuaj- 
prędzej, to sobie człek ulży. 

Najmłodszy Bukojemski zamyślił się 
trochę i rzekł: 

— Czemu to, księże dobrodzieju, Turcy 
jakoweś nabożeństwo do miesiąca mają i na 
chorągwiach go noszą ? 

— A psi to nie mają nabożeństwa do 
miesiąca ? — zapytał ksiądz. 

— Pewnie, że tak, ale dlaczego Turcy? 

— Właśnie dlatgo, że psubraty. 

— A, jak mi Bóg miły, racya! — od- 
rzekł młodzian, spoglądając z podziwieniem 
na księdza. 

— Ale miesiąc temu nie winien — za- 
uważył gospodarz — i milo patrzeć, kiedy 
tak w cichości nocnej oinaści swojem świa- 
tłem drzewa, jakoby je kto srebrem obsypał. 
Lubię ja okrutnie siedzieć sobie w taką noe, 
spoglądać ku niebu i wszechmocność Boską 
podziwiać. 


— Ano, pewnie, że dusza ludzka leci 
wówczas niby na skrzydłach ku swemu Stwór- 
cy — odparł ksiądz. — Bóg miłosierny stwo- 
rzył tak samo miesiąc jako i słońce — i to 
jest wielkie dobrodziejstwo... Bo jeszcze co 
do słonka, no, — to w dzień przecie i tak wi- 
dno, ale, żeby nie było miesiąca, tożby do- 
piero ludzie, jeżdżąc po nocy, karków nakrę- 
cili, nie mówiąc o tem, że w zupełnych 
ciemnościach i swawola dyabelska byłaby 
znacznie większa. 


Na chwilę umilkli i wodzili oczyma po 
pogodnem niebie, poczem ksiądz zażył ta- 
baki i dodał: 


— Zakonotujcie sobie waćpanowie w 
pamięci, jak to dobrotiiwa Opatrzność myśli 
nietylko o potrzebach ale i o wygodzie ludz- 
kiej. 

Dalszą rozmowę przerwał im turkot kół, 
który w ciszy nocnej wyrażnie doleciał do 
ich uszu. Pan Cypryanowicz przypodniósł się 
z przyżby i rzekł: 

— Jakiegoś gościa Bóg prowadzi, bo 
swoi wszyscy w domu. Ciekaw jestem, kto 
to może być? 

— A nuż kto z wiadomościami od na- 
szych chłopaków ! — odpowiedział ksiądz. 

I powstali wszyscy, a tymczasem Wa- 


sąg, zaprzężony w parę koni, wjechał w otwarty 
kołowrot. v 

— Niewiasta jakowaś na siedzeniu! — 
zawołał Łukasz Bukojemski. 

— Prawda! 

Bryczka, objechawszy pół dziedzińca, 
zatrzymała się przed gankiem. Pan Serafin 
spojrzał na twarz przyjezdnej niewiasty, roz- 
poznał ją przy blasku księżyca i zakrzyknął : 

— Panna Sienińska! 

I prawie na rękach wyniósł: ją z wa- 
sągu, a ona pochyliła mu się zaraz do ko- 
lan i wybuchnęła płaczem. 

— Sierota ! — rzekła — która o przytu- 
łek prosi i o ratunek !... 

To rzekłszy, poczęła tulić się do jego 
kolan, obejmować je coraz silniej i łkać co- 
raz żałośniej, Ogarnęło wszystkich tak wiel- 
kie zdumienie, że przez chwilę nikt słowa 
nie mógł przemówić, wreszcie pan Cyprya- 
nowicz podniósł ją, przycisnął do serca i za- 
wołał: 

— Póki mi tchu w nozdrzach, będę ci 
ojcem, sierotko. Ale cóż się stało? Wypę- 
dzili cię z Bełezączki, czy jak ? 

— Krzepecki mnie zbiť i hańbą gro- 
ził — odrzekła ledwie dosłyszalnym głosem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


do Maksymowicza. Każdy z włościan wcho- 
dził kolejno i Maksymowicz od każdego wy- 
słuchał prośby w niezrozumiałym dla niego 
języku. Urzędnik dla szczególnych poru- 
czeń tłómaczył gubernatorowi słowa wło- 
ścian. Włościanie skarżyli się, iż chcieli tyl- 
ko wykonania ukazu carskiego z roku 1864 
i zostali za to skazani na kary teraz wła- 
śnie, gdy w polu są najpilniejsze roboty. 
Prosili więc o uwolnienie od kary, a jeśli 
to jest niemożliwe, to o odłożenie odsiedzenia 
kary na czas późniejszy, gdy miną pilne ro- 
boty w polu. 

Gubernator odpowiadał po rossyjsku, 
że sprawę rozpatrzy i jeśli włościanie są 
niewinni, to ich uwolni, jesli zaś zawinili, to 
pozwoli im na odroczenie odbycia kary. — 
Polecił więc, aby wracali do domu, a gdyby 
im miejscowe władze czyniły jakie przykro- 
ści, to niech zbiorowo lub każdy z osobna 
zwrócą się telegraficznie do niego. 

W warszawskiej korespondencyi Czasu 
czytamy: Następstwa strejku szkolnego od 
czuwać się dają coraz dotkliwiej, Setki stu- 
dentów zostawionych bez zajęcia, a po czę- 
ści w skutek wstrzymania stypendyów i 
środków do życia, szuka zatrudnienia i za- 
robku w rozmaitych tutejszych instytucyach 
prywatnych. Kierownicy tych instytucyj czy- 
nią co mogą, aby uwzględnić prośby zgła- 
szających się o tymczasowe posady. Zważyć 
jednak należy, że w skutek zastoju z jednej 
strony, a powiększenia płacy stałym pomo- 
cnikom z drugiej, większość tutejszych za- 
kładów przemysłowych i handlowych znaj- 
duje się w trudnem położeniu i pomimo naj- 
szczerszej chęci nie może powiększyć swego 
personalu. 

Położenie pogarsza jeszcze fakt, że ja- 
kichkolwiek ustępstw na rzecz młodzieży, 
zwłaszcza uniwersyteckiej, na razie spodzie- 
wać się trudno. Nowy generał - gubernator 
upatruje w studentach najniebezpieczniej- 
szych agitatorów i główną przeszkodę do 
uspokojenia umysłów. Ponieważ zaś chodzi 
mu przedewszystkiem o przywrócenie we- 
wnętrznego spokoju, przeto nie cofnie się 
prawdopodobnie przed najsurowszymi nawet 
środkami, a przedewszystkiem spełnić może 
SWĄ pogróżkę powołania pod broń studen- 
tów, podlegających służbie wojskowej. 

W ogóle celem ustrzeżenia się później- 
szych rozczarowań, wypadałoby dolać nieco 
wody do wina optymizmu. Ton biurokracyi: 
jest niewątpliwie łagodniejszy, system je” 
dnak, jak dotąd nie uległ zmianie. 

Wczoraj krążyły w Krakowie pogłoski, 
że dnia 12 b. m. wybuchły niepokoje w ży- 
dowskiej dzielnicy Warszawy; na ulicy Dzi- 
kiej, Cysiej, Dzielnej i Nowolipkach wy- 
siąpiło podobno wojsko, salw jednak nie 
dawało. 


Francuska polityka kościelna. 


Rozdział państwa od Kościoła we Fran- 
cyi można wobec ostatnich uchwał uważać 
za dokonany. Liczą się z tem i w Watyka- 
nie, gdzie taki obrót rzeczy sprawił oczywi- 
ście bardzo przykre wrażenie. 

Przed kilku dniami jeden ze współpra- 
cowników 7 ÓŻZÓJ «saa w ika oki Oko |kim PN" M Matin interviewował 


2 


kardynała sekretarza stanu, ks. Merry del 
Val, który oświadczył rzekomo, co następuje: 

Francya powinna wiedzieć, że Stolica 
apostolska daleka jest od tego, by praguąć 
rozdziału Kościoła od państwa. Zniesienie 
konkordatu będzie nieszczęściem dla obu 
stron. Nieinaczej zapatruje się na sprawę 
Ojciec św. Oświadczenia jego w tej sprawie 
nie pozostawiają żadnej wątpliwości. 

Konkordat — ciągnął kardynał dalej — 
jest nakształt muru. Z jednej strony ślepa 
zaciekłość uderza weń z całą siłą. Z drugiej 
strony my staramy się podtrzymać go nasze- | 
mi plecami. Jeśli mur dotąd nie runął, nam 
to zawdzięczyć należy. Skoro jednak będzie 
to musiało nastąpić, nie pozostanie nam nie 
innego, jak cofnąć się w stosownej chwili, 
aby gruzy nie zwaliły się na nas. 

Dlaczego jednak we Francyi nastają 
tak gwałtownie na zburzenie muru? Czyżby 
zdawało się, że on zadługo już stoi i że pod 
wpływem czasu prędzej, czy później sam 
będzie musiał runąć? Ależ czy w takim ra- 
zie obrana przez radykałów francuskich me- 
toda może wytrzymać krytykę? Czyż nie by- 
łoby rozumniej, godziwiej, a przedewszyst- 
kiem pożyteczniej, zamiast używać wszystkich 
sił swych dla zdruzgotania muru, pomyśleć 
o ich zaoszczędzeniu w tym celu, iżby z no- 
wego materyału wznieść nowy mur na soli- 
dnym gruncie i na trwałych podstawach. 

Że zacietrzewienie istnieje tylko ze 
strony Francji, ` że Watykanu zarzut podo- 
bny nie może spotkać — dowodzi stanowi- 
sko, zajęte przez Kuryę w sprawie biskupa 
Dijonu, monsignora Le Norden, — stanowi- 
sko nacechowane chyba dość wyraźnie u- 
miarkowaniem i duchem pojednawczym. 

Tak mówił ks. Merry deł Val. 

Ze słów dostojnika kościelnego wyni- 
ka, że świątobliwy Pasterz owczarni Chry- 
stusowej, bolejąc nad oderwaniem się uko- 
chanej córy Kościoła, jaką była zawsze Fran- 
cya — panując nad bolem i goryczą słu- 
szną, nie myśli stawiać przeszkód porozu- 
mieniu i wskazuje nawet drogę, na której 
dojść możnaby do zatarcia śladów tak przykrej 
walki. Zerwanie jednego konkordatu nie u- 
suwa jeszcze możliwości nawiązania nowej 
ugody na nowych, a tem trwalszych podsta- 
wach, że zgodne byłoby już z ewolucyą po- 
Jęć, jaka dokonała się we Francyi, i z nowym 
prądem czasu. 

(i, którzy dobra Francyi szczerze pra- 
gną, a zaślepieniu nie dali się porwać, nie- 
jednokrotnie wykazywali szkody, które po- 
niesie Republika, zrywając zupełnie z Ko- 
ściołem. Dziwićby się też należało, gdyby 
roztropny głos watykańskiego sekretarza sta- 
nu i zgodna z nim akcya klerykalnych po- 
słów francuskich nie przyprowadziła wiel- 
korządców Republiki do opamiętania, gdyby 
nie ujęli ręki, która tak chętnie wyciągnęła- 
by się do zgody. 


WOJ NA 


rossyjsko- -japońska. 


Generał Leniewicz telegrafuje do 
cara: Na lewem skrzydle oddział rossyjskiej 


konnicy odparł nicprzyjaciela, który otrzy- 
mał posiłki od Chunehuzów. Nieprzyjaciela 
odparto do miejscowości Nauwanhengi. Po 

walce Japończycy cofnęli się w kierunku 
południowym, do miejscowości Nauwanhengi, 
którą Rossyanie później obsadzili. Dnia 11 bm. 
w południe rozpoczęliśmy ogień działowy na 
miejscowość Nauhengi, obsadzoną przez Ja- 
pończyków. Po jednogodzinnej kanonadzie 
nieprzyjaciel opuścił tę miejscowość, a na- 
sze wojska je obsadziły. 

Departament marynarki w Waszyngto- 
nie otrzymał telegraficzny raport, że krążo- 
wnik „Kaleigh“, wysłany na wody chińskie, 
dopłynął do Tuyno na Filipinach. Urzędni- 
cy departamentu daja do poznania, że ko- 
mendantowi krążownika, który otrzymał po- 
lecenie obserwować floty obu państw woju- 
jących, udało się wyśledzić ich obroty. 

Londynie otrzymano depeszę dono- 
szącą, że parowiec „Nubia“ widział dnia 11 
b. m. pod 89 połn. "szerokości, a 8° 55' dłu- 
gości wschodniej flotę rossyjską, zło- 
Żoną z 42 okrętów, która płynęła w kierun- 
ku północno-wschodnim, z szybkością 8—10 
węzłów na godzinę. 

W Tokio obliczają siły morskie Rossyi 
i Japonii w następujący sposób: Rossyanie 
posiadają 7 okrętów wojennych o pojemno- 
ści 87.000 ton, 2 uzbrojone krążowniki o 
pojemności 14. 200 ton; okręty te są Za0pa- 
trzone w 24 armat 12- -ealowych, w 4 arma- 
ty 10-ealowe i w 8 armat 8-calowych. 

Japończycy posiadają 5 okrętów wo- 
jennych o pojemności 60.890 ton, 8 uzbro- 
jonych krążowników o pojeinności 73.686 
ton, 20 armat 12- calowych, jedną 10-calo- 
wą i 80 armat 8-calowych. 

Z Petersburga donoszą: Sprawozdanie 
komitetu dla zbierania składek na budowę 
floty ochotniezej, utworzonego na po: 
czątku wojny, wykazuje że zebrano na ten 
cel dotychczas 18,274.589 rubli. W warsta- 
tach okrętowych zamówiono 18 małych krą- 
żowników liniowych 0 pojemności wodnej 
500, 570 i 615 tonn i 4 łodzie podwodne. 
Dla pierwszej seryi krążowników, przezna- 
czył car następujące imiona: „Emir Buchar- 
ski“, „Finn“, „Stawropolski*, „Truchme- 

niec*, " Kazaniecć, „Moskwitianin*, „Dobro- 
wolec*, „ Wojskowoj: i „Ukraina“. Ostatnie 
dwa statki, wysłane być już miały z trze- 
cią eskadrą Niebogatowa, z powodu jednak 
strejku i niepokojów robotniczych, nie mo- 
gły być na czas ukończone. Reszta okrętów 
ma być ukończoną w ciągu lata. Z czterech 
podwodnych łodzi, gotową już jest jedna, 
„Marszałek polny hr. Szeremetiew*. Otrzy- 
mała już ona swoje przeznaczenie. Z dwoma 
innemi podwodnemi łodziami, odbywają się 
próby. 

Z Władywostoku donoszą do Rusi: 
Zarząd miasta otrzymał milionową pożyczkę 
na zakupno zapasów żywności, aby przeszko- 
dzić zbytecznemu wygórowaniu cen, jakiego 
się spodziewać można. Sprawę tę poruczono 
osobnej komisyi, ponieważ zarząd miasta, 
spoczywający w ręku wielkich kapitalistów, 
dotychczas w tym kierunku nic nie zrobił, 
nie biorąc względu na to, że „duma* miej- 
ska już na początku wojny wyasygnowała 
25.000 rubli, aby zakupiono zapasy wtedy, 
kiedy ceny nie dochodziły trzeciej części 
dzisiejszych. W amurskiej gubernii z rozka- 


zu wojennego gubernatora organizują się | 
wolne drużyny celem ochrony mienia mie- | 
szkańców przed rabusiami i na przypadek 
pojawienia się Chunchuzów. 


Przegląd ogólny. 


Jest już rzeczą prawie pewną, że Sejm 
czeski zwołany zostanie na dzień 18 maja. 
Wedle dotychczasowego programu potrwają 
obrady zaledwie 9 dni, „poezem Sejm zosta- 
nie odroczony. Sejm zająć się ma tylko wy- 
borem komisyi, jakoteż uchwaleniem prowi- 
zoryum budżetowego i najkonieczniejszych 
robót publicznych. Sprawy polityczne, a w 
szczególności tylokrotnie omawiane przedło- 
żenia “rządowe, odnoszące się do kuryi wy- 
borezych i ich reformy, wejdą wraz Z wy- 
borem komisyi ugodowej dopiero w jesie- 
ni na porządek dzienny. 

Z Budapesztu donoszą, że komitet 
wykonawczy stronnictwa łiberalnego 
odbył onegdaj naradę, na której omawiano 
wynik pobytu prezydenta ministrów w Wie- 
dniu. Hr. Tisza oświadczył, że przedstawił 
Najj. Panu potrzebę rychłego powołania no- 
wego gabinetu do steru. Monarcha jednakże 
zastrzegł Sobie czas do namysłu. 

Hr. Tisza wyraził nadzieję, że Król u- 
względni podane przez niego powody, a po 
utworzeniu nowego, rządu stronnictwo partyi 
liberalnej rozpocząć będzie mogło skutecz- 
niejszą od dotychczasowej działalność. We- 
dle hr. Tiszy utworzenie nowego gabinetu 
nastąpi jeszcze przed Wielkanocą. 

Ostatnie wypadki na Węgrzech zdają 
się potwierdzać te domniemania. Nowy ga- 
binet, będzie miał zapewne tylko charakter 
przejściowy. 

Przesileniem na Węgrzech żywo zaj- 
mują się także w Niemczech. Kreuzzeitung 
pisze w tej sprawie: Ponieważ kryzys poli- 
tyczna na Węgrzech uniemożliwia ratytika- 
cyę traktatu przez obie połowy Monarchii, 
powinna Austrya sama traktat ów zawrzeć. 
Upozycya węgierska żąda wprawdzie rozdziału 
związku ełowego z Austryą i utworzenia 
osobnego obszaru cłowego, nie liczy się je- 
dnak z tem, że taka zmiana wywrze już naj- 
szkodliwszy wpływ na handel wywozowy Wę- 
gier, bo pozbawi je tych ułatwień, jakie 
dają traktaty i wspólność cłowa z Austryą. 
Opierając się na przyjaźni Niemiec — pisze 
wspomniany organ — może Austrya smiało 
zagrozić Węgrom wojną cłową; a wynik jej 
będzie niepomyślny tylko dla nich, 

Cesarz Wilhelm opuścił przed- 
wczoraj Korfu, gdzie był podejmowany przez 
króla Jerzego greckiego z niebywałą wysta- 
wnością. 

W czasie uczty, która odbyła się dnia 
12 b. m. podziękował król Jerzy za zaszczyt 
odwiedzin cesarskich, oraz za przyznaną mu 
godność 4 la suite. Monarcha niemiecki od- 
powiedział dłuższym toastem, wyrażającym 
radość z powodu, że może znajdować się na 
ziemi klasycznego piękna, która budzi po- 
dziw w duszy każdego, komu nie są obce 
jej ideały. Cesarz zwiedził również muzeum 
i zabytki „Achilleion*, gdzie nastąpiło bar- 
dzo serdeczne pożegnanie. 
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BEZ MIŁOSIERDZIA. 


(Z francuskiego). 
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IV. 
;(Ciągzdalszy). 


za 


Słońce się zniżało, cień wielkich drzew 
skupiał się w około powozu, nie słychać 
było nie wśród ogólnej ciszy, tylko lekki 
odgłos kół toczących się po mchu, uderze- 
nia kopyt końskich i nieństannie, tam, w 
dali głuchy oddech niezmierzonego Oceanu. 
Armand pochylił się nad Maryą, 

— Nic już do mnie nie mówisz? 

Nie poruszyła się wcale, choć leciutki 
odcień różowy przemknął po bladych poli- 
czkach. 

— (zy słyszysz mnie, przynajmniej ? 

— Tak, 

— 0 czem myślisz? — O historyach, 
które Jeannick rozpowiadała ? 


— Tak. . 

— Zabolały ciebie? 

— Nie. 

— „le robisz, że się kryjesz przede- 
mną, że nie przemawiasz do mnie z zaufa- 
niem. Byłaś zupełnie inną temu kilka go- 
dzin. Miałem obietnicę, że się nie zmienisz, 


a już ta obietnica poszła w zapomnienie. 


— (zyż mogłabym panu okazać jak 
bardzo jestem zła! 

— Tak, jeżeli nią jesteś w istocie, 
czego nie przypuszczam. 

Ruchem gwałtownym, panna de Gi- 
verny uderzyła się w piersi. 

— A przecież jestem zła. Tu, w piersi, 
mam bunty, żale, gniewy wewnętrzne. 

Ożywiała się, oczy już nie były błędne, 
martwe, strzelały z nich błyski. Usta czer- 
wieniały naciśnięte konwulsyjnie zębami. 

Każdy lekarz musi być psychologiem. 
Pod tym względem, tak samo, jak pod wielu 
innymi, Armand uważał się za równego 
wszystkim swoim kolegom. Zadecydował więc, 
iż Paweł de Mesneville był jedynym powo- 
dem wszystkiego i chociaż ta myśl nie była 
mu przyjemną, mężnie stawił czoło niemi- 
łemu przy puszczeniu. 

— Rozumiem — rzekł. 
przebaczyć narzeczonemu.. 

Panna de Giverny nie dała mu skoń- 
czyć i oświadczyła stanowczo: 

— Co mogę mu mieć do zarzucenia ? 
Un sam nie nie winien. 

— Czyż ty może jesteś winna? 

— Ach! bezwątpienia. Słyszał pan co 
mówiła Maturyna. Paweł jest mężem panny 
de Puymontier, nie tylko dla tego, że nie 
umiałabym wzbudzić przywiązania, lecz dla 
tego, że jestem otoczona pogardą. Przeba- 
czyć mu? — Ech! — a czyż nie brał mnie 
w obronę? Uczynił to. Inni byli obowią- 
zani do tego, ale weale sobie trudu nie za- 
dali. Inni potrafili tylko mi powtarzać, gdy 
popełniłam mimowoli jakiś czyn szalony, że 
ani pan de Mesneville, ani żaden inny nie 
zechce się ze mną ożenić. Tak, potrafili mi 
to powiedzieć inni, którzy nigdy nie posta- 
rali się bronić mnie przedemną samą. Z ca- 


— Nie możesz 


łego serca, z całej duszy chodziło mi o po- 
ślubienie Pawła, bo moja matka tak sobie 
życzyła, bo jestem przywiązana do mojej 
chrzestnej matki, a przedewszystkiem dla 
tego, że opuściłabym Falaises, Bo widzi pan, 
w tych Falaises ja już zostać nie mogę. To 
nad moje siły. Tutaj się boję i gubię się. 
Niech pan sobie przypomni słowa Maturyny; 
te słowa pieką mnie, jakby gorącem żela- 
zem, boleśnie, nie do wytrzymania. 


Płomienie wystąpiły na jej policzki, 
piękne błękitne oczy, jak niebo, rzucały iskry, 
męczennica buntowała się wreszcie. Powie- 
trze, poruszane szybkim biegiem koni, uno- 
siło w około skroni, pod biednym słomia- 
nym kapeluszykietm, jedwabiste pukle jej 
włosów, z których kilka muskało Armanda 
po twarzy. Uczepiona ramienia doktora, z 
wychudłem, a rozpromienionem obliczem, 
zwróconem ku niemu: 

— Widzi pan, jaka ja zła jestem: nie- 
nawidzę go, — wołała — nienawidzę! 

— Kogo? 

— Człowieka, któremu powierzono czu- 
wanie nademną, a który pozwolił mi się 
zgubić, — mego opiekuna! 

Armand pomyślał sobie zapewne w tej 
chwili, że na tym świecie nic nie pozostaje 
bez odwetu. 

— Uważaj — rzekł cichym głosem — 
to mój ojciec. 


V. 


Pan Durfort czekał ich z niecierpliwo- 
ścią. Noc już zapadała i nie mógł sobie wy- 
tłómaczyć, eo mogło znaczyć takie opóźnie- 
nie. Jak się zdarza tym, którzy się chełpią, 
że zabili w sobie sumienie, sumienie Nor- 
berta zwykle spokojne, — a tem samem ży- 


wotne — a a OONEWINNEWOW "EEN =M "=" ce chwila przed nim, 
obrazy o tyle różnorodne, ile nieprzyjemne. 
Raz sobie przedstawiał, że Armand, zdjęty 
nagłymi skrupułami, uniesieniem rycerskiem, 
lub też chcąc, figla mu wypłatać, pojechał 
z panną de Giverny i już nie wróci, to zno- 
wu śmierć przewidywana dziewczyny, śmierć 
nagła, gnębiła go, jak gdyby była faktem 
dokonanym. Ponieważ w jednym jak drugim 
wypadku uznawałby się za oszukanego, aż 
trząsł się cały ze złości. Turkot powozu roz- 
proszył jego przypuszczenia i pełen radości, 
że jego niepokoje się skończyły, wybiegł na 
spotkanie spóźnionych. Trwoga jednak ogar- 
nęła go na nowo, bo jedno z dwóch przy- 
puszczeń przybierało wyrażne i namacalne 
kształty, Armand niósł na rękach zemdloną, 
zupełnie bezwładną, wątłą postać panny de 
Giverny, 

— Chodź, stan bardzo poważny — rzekł 
przechodząe obok niego. 

Bardzo poważny? a więe nie koniec? 
Norbert, którego serce nie łatwo się poru- 
szało, zdobył się jednak na wybuch czułości. 

— Biedne dziecko! — jęknął. 

Ale doktor tej miary co Armand, „ksią- 
żę wiedzy“ poskromi chorobę. Tak się po- 
cieszał Norbert, a hociaż los skazywał go 
na przebycie niemiłej chwili, wypadek je- 
dnak okazał się bardzo sprytny i układał 
sprawy jak prawdziwy artysta: panna de 
Giverny pielęgnowana i uratowana w samą 
porę przez syna Norberta Durfort, eo za 
wspaniałe uszykowanie sposobów, dopomaga- 
jących do ukończenia upragnionego dzieła! 


Dzieło zresztą, rozpoczęło się pod wcale 
niekorzystną wróżbą. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


z Z Rzymu donoszą, że opinia publiczna 
włoska nie przywiązuje żadnej wagi do od- 
wiedzin ks. Ferdynanda bułgar- 
skiego. Dzienniki pomijają je milczeniem. 
jedna tylko, półurzędowa Italia umieszcza 
pod adresem księcia ostrzeżenie, aby nie łu- 
dził się możliwością zjednania Włoch dla 
swych planów bałkańskiego trójprzy- 
mierza Bułgaryi, Serbii i Czarnogóry. 

Włochy nie mają Żadnego powodu do 
mieszania się w sprawy bałkańskie, oddane 
nkładem w Miirzsteg opiece Austryi i 
Rossyi. 

Fremdenblatt zaprzecza pogłosce o za- 
biciu austryackiego oficera, który miał brać 
udział w potyczce serbskiej drużyny powstań- 
czej z regularnem wojskiem tureckiem w 
Macedonii. Zandarmerya turecka schwytała 
mały oddział powstańczy i uwięziła dwóch 
serbskich oficerów, oraz kilku poddanych tu- 
reckich i Serbów. Pomiędzy uwięzionymi, 
których zamordowała później wzburzona lu- 
dność miejscowa, nie znajdował się żaden 
poddany austryacki, a tem mniej wojskowy. 

Pol. Corr. donosi, na podstawie infor- 
macyj, udzielonych przez ambasadę turecką, 
że stan zdrowia sułtana Abdul Hamida jest 
zupełnie pomyślny, a wieści o jego choro- 
bie, o „Wzywaniu europejskich powag lekar- 
skich i t. d. są zmyslone. Na dworze suł- 
tańskiin odbywają się przyjęcia bez przerwy, 
co samo już świadczy najlepiej o bezpodsta- 
wności pogłosek, jakoby sułtan był ciężko 
chory. 


KRONIKA 


Lwów, 14 kwictnia. 


— Kalendarz. 

Piątek (14 kwietnia): 

W Towarzystwie prawniczem o godzinie 
6:30 wieczorem XI posiedzenie ankiety 
nad reformą śledztwa wstępnego w procesie 
karnym. 

Sobota (15 kwietnia): 

Ludwiny. — Wacława. — Tyta. 

Wschód słońca o godzinie 510 rano, za- 
chód słóńca o godzinie 6'49 po południu. 

W sali ratuszowej o godzinie 5 po połu- 
dniu walne zgromadzenie człouków Tow. ko- 
lonii rymanowskiej. 

W Kasynie miejskiem o godzinie 8 
wieczorem tombola przedświąteczna. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś 
piątek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Jeszeze pochmurno, miernie ciepło; w Galicyi 
zachodniej: Pochmurno, słabe wiatry, miernie 
ciepło, 


— Choroba bar. Gautscha. Dnia 
13 b. m. wieczorem odbyło się przy łożu cho- 
rego P. Prezydenta Ministrów konsylium, w któ- 
rem wzięli udział: radcy Dworu Neusser i 
Schnabl, prymaryusze leim i Adler, jako też 
lekarz pułkowy Bichl. Biuletynu nie wydano. 
W stanie choroby nie zaszła Żadna zmiana. Go- 
rączka pojawiła się wieczorem, ustąpiła jednakże 
około północy. 

Pod datą dzisiejszą telegrafują z Wiednia: 
Najnowszy biuletyn o chorobie bar. Gautscha 


$ 


podaje, że gorączka wzmogła się, a róża roz- 
szerza Się na szyję. Zapalenie tkanek lewego 
oka nie postępuje. Zresztą stan chorego zadowa- 
lający. 

— Z c. k. obrony krajowej. Naj- 
wyższe zadowolenie wyrażone zostało kapitanom 
I klasy: Wojciechowi Dobiji z 19 p. p., Karo- 
lowi Sierschowi z 16 p. p., Janowi Rothowi z 
19 p. p. i Fryderykowi Iladlerowi z 22 p. p. 


Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa 
otrzymał starszy lekarz sztabowy II kl. dr. Her- 
man Reiss, referent sanitarny 45 komendy dy- 
wizyjnej obr. kraj. w Przemyślu. 


Lekarzami-asystentami w rezerwie zamia- 
nowani rezerwowi zastępcy lekarzy - asystentów: 
Stanisław Kubisztal przy 85 p. p. i Gustaw 
Reimann przy 18 p. p. 


— Z œ. k. kolei państwowych. 
W okregu dyrckcyi lwowskiej przyjęci zostali 
jako bezpłatni wolontaryusze: Bolesław Bour- 
don dla Gródka, Mikołaj Czapelski dla wo- 
wa, Tadeusz Czarnecki dla Stryja, Włodzimierz 
Gamski dla Radymna, Władysław tawlikow- 
ski dla Jarosławia, Wincenty Gorzkiewjcz dla 
Łańcuta, Ozyasz Hirschhorn dla Liska-Lukawi- 
cy, Jędrzej Huczko dla Przemyśla, Gabryel Ko- 
walski dla Lwowa-Podzamcza, Wojciech Krę- 
ciproch dla Komarna-Buczał, Władysław Al- 
fred Nieduszyński dla Sądowej Wiszni, Feli- 
cyan Ostrowski dla Lwowa-Podzamcza, Jósef 
Juliusz Słonecki dla Mościsk, Jan Stasiaczek 
dla Stryja, Juda Ber Wolken dla Lwowa (o- 
grzewalnia) i Kazimierz Zielonka dla warsta- 
tów we Lwowie. 


Dalej zamianowani zostali aspirantami, na- 
stępujący wolontaryusze: Piotr Poliwka Kul- 
czycki w Samborze, Józef Mekler w Jarosławiu 
i Ludwik Ptaś w Zagórzu. 


Nakoniec przeniesieni zostali: komisarz 
budownictwa Tadeusz Dybowski z sekcyi kon- 
serwacył w Ustrzykach do I. sekcyi konserwa- 
cyi w Tarnopolu; adjunkt budownictwa Antoni 
Lang z dyrekcyi we Lwowie do sekcyi konser- 
wacyi w Ustrzykach i manipulantka Aleksandra 
Czerwińska z dyrekcyi we Lwowie do Posady 
Chyrowskicj. 

Nadto otrzymał adjunkt Julian Karaczew- 

ski tytuł koneypisty kolejowego. 
Wybór uzupełniający jednego 
ezłonka Rady powiatowej w Brzesku z gru- 
py gmin wiejskich, rozpisało Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa na dzień 16 maja b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom dotycząee starostwo. 


— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W sobotę, dnia 15 b. m., doecnt 
Uniwersytetu dr. B. Mańkowski: „O wychowa- 
niu domowem*, część M. Sala XIV. Uniwer- 
sjtetu, II. p., ul. św. Mikołaja 1. 4. Początek 
o godzinie pół do 8. 


— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie na prowincyi. W niedziclę, dnia 
16 b. m.: 

Brody: Doc. pryw. Uniw. dr. Mańkowski, 
„Wola i jej kształcenie*. 

Drohobycz: Prof. gimn. F. 
„Wawel“ (z obrazami świetlnymi). 

Kołomyja: Prof. gimn. S. Bielawski, NZ: 
cie umysłowe w Rzymie za czasów Augusta“. 

Przemyśl: Prof. gimn. K. Czajkowski, 

„O przepowiadaniu pogody“. 
Sambor: Doe. pryw. Uniw. dr. E. Bier- 


Krgetowski, 


nacki, „Co to jest choroba“ (z obrazami świetl- 
nymi). 

Sanok: Profesor gimn. I. Zajączkowski, 
„O budowie wszechświata”. 

Stanisławów: Adwokat dr. 
wiez, „O prawach obywatelskich“. 
Stryj: Prof. szkoły realnej B. Duchowicz, 
„O fałszowaniu środków żywności i łatwe spo- 
soby wykrycia zafałszowań* (z demonstracyami). 
Tarnopol: Prof, Uniw. dr. K. Twardow- 
ski, „Główne kierunki współczesnej filozofii". 
Złoczów: Prof. gimn. I. Świtalski, „DZtu- 
ki piękne“. 
— Wybory do Rady miejskiej. 
Wczoraj wieczorem ukończono skrutymum w III 


sali. Ostateczny przeta wynik przedstawia się 
następująco : 


Wybrani zostali na 6 lat następujący pp.: 
1. Karol Schayer 7114 głosów; 2. dr. Józef 
Szpilmann 6904; 8. dr. Gustaw Roszkowski 
6876, 4. Emil Gaberle 6420; 5. Henryk Blu- 
menfuld 6714; 6. dr. Henryk Baczewski 6747; 
7. dr. Wilhelm Pisek 6701; 8. dr. Władysław 
Dulęba 6472; 9. dr. Natan Loewenstein 6452; 
10. ks. dr. Zygmunt Lenkiewicz 6419; 11. Al- 
fred Dzikowski 6325; 12. Stanisław Majerski 
5980; 13. dr. Albert Reiss 5907; 14. dr. Bro- 
nisław Radziszewski 5899; 15. Justyn Lang 
5868; 16. Wojciech Biechoński 5574; 17. Karol 
Epler 5585; 18. Maurycy Rappoport 5089; 19. 
Władysław (łubrynowicz 5022; 20. dr. Jakób 
Mahl 5204; 21. Michał Michalski 4839; 22. 
Stanisław Ciuchciński 4729; 28. dr. Ernest 
Adam 4530; 24. dr. Władysław Stesłowicz 4677; 


W. Jurkie- 


25. Józef Neuman 4607; 26. Wincenty Rawski 
4508; 27. Jan Seltenreich 4460; 28. Emil Hin- 
glor 4477; 28, Maurycy Jonasz 4390; 30. dr. 
mil Byk 4866; 31. dr. Roger Battaglia 4324; 
8%. Edward Friedrich 4226; 38. Mieczysław 
Szydłowski 4219; Jan Lerski 4251; 30. dr. Mi- 
chał Wasung 4209; 86. Adolf Podłowski 4136; 
87. Bolesław Mikuliński 4116; 88. Michał Wa- 
lichicwicz 8916; 89. Leopold Hauser 4166; 40. 
dr. Jan Steczkowski 8872. 


Na lat 8 zostali wybrani. 41. ks. Bohdan 
Dawidowicz 6464; 42. Gustaw Hawranek 6774; 
43. dr. Wilhelm Holzer 5412; 44. dr. Józef 
Starzewski 4788. 


Na 10 radnych odbędzie się ściślejsze gło- 
sowanie między następującymi kandydatami: 1. 
Ciesielski 3815 głosów; 2. Łuczkiewicz 3778; 
3. Gorgosz 8766; 4. Kozłowski 3752; 5. Łu- 
kawski 8746: 6. Laskownieki 3720; 7. Bar- 
szczewski 3667; 8. dr. Dylewski 8647; 9. Wło- 
dzimirski 3675; 10. dr. Mikołajski 3576; 
dr. Caro 3569; 12. dr. Schleicher 8567; 
7 Feldstcin 3320; 14. Czajkowski 3301; 
Diamand 3298; 16. dr. Chiger 8267; 17. 
GM 8264; 18. dr. Gerstnann 3249; 19. Mil- 
ski 3190, 20. dr. Dwernicki 3178. 

Wybory ściślejsze odbędą się dnia 4 maja 
SĘ 

— Konkurs na posagi. Magistrat m. 
Lwowa ogłasza konkurs na dwa posagi po 2100 
K. dla ubogich dziewcząt sierót po rzemieślni- 
kach z fundacji ś.p. Kaspra i Apolonii Bo- 
czkowskich. Rozdanie posagów nastąpi przez 
losowanie w dniu 12 lipca 1905. Podania o 
przypuszczenia do losowania należy wnieść do 
magistratu najdalej do 31 maja 1905. 


— Zasiłki dla internatów. Z uchwa- 
lonego przez Sejm ryczałtu na r. 1905 na za- 
silki na budowę domów dla iaternatów w kwo- 
cie 40.000 K., przyznał Wydział krajowy nastę- 
pujące jednorazowe zasiłki internatom: im. Pi- 


ramowicza we Lwowie 12.000 koron; św. Win- 
centego a Pauło w Krakowie 12. 000; im. Go- 
rayskicgo w Krośnię 8000; w Zaleszezykach 8000; 
żeńskiemu we Lwowie 2000; SS. Nazaretanek 
w Krakowie 1500 i SS. Felicyanek w Przemy- 
ślu 1500 koron. 
Sejm uchwalił nadto osobną dotacyę na 
1905 w sumie 14.000 koron do rożporzą- 
UA Wydziadu krajowego w porozumieniu 
z Radą szkolną krajową, na subwencye dla 
istniejących już internatów. Z ryczałtu tego przy-, 
znał Wydział krajowy następujące jednorazowe 
zasiłki: internatom męskim: św. Józefa we Lwo- 
wie 600 koron, im. Piramowicza we Lwowie 
800, Towarzystwu im. św. Wincentego w Kra- 
kowie 1500, w Stanisławowie 700, w Sokalu 
800, w Tarnowie 1000, w Samborze 1100, im. 
Gorayskiego w Krośnie 600, w Tarnopolu 600, 
w Zaleszczykach 700, w Rzeszowie 600; 
internatom żeńskim: Rodziny Maryi we 
Lwowie 700, Heleny Zawadzkiej we Lwowie 400, 
żeńskiemu ruskienu we Lwowie 300, PP. Be- 
nedyktynek w Przemyślu 700, SS. Fulicyanek 
w Przemyślu 800, SS. Bazylianek w Przemyślu 
800, SS. Nazaretanek w Krakowie 1100 koron. 


— Kuratorya fundacyi Stanisła- 
wa hr. Skarbka podaje do wiadomości in- 
teresowanych, że z powodu panującej w kraju 
epidemii opon mózgowych (meningitis) nie wol- 
no będzie w tym roku rodzicom i opiekunom 
zabierać z zakładu w Drohowyżu wychowanków 
podezas feryj Świąt Wielkanocnych, ani też 
ich odwiedzać. 


— Konsul włoski we Lwowie, 
p. Robert Liebman, kierownik tutejszej filii 
tryesteńskiego Towarzystwa ubezpieczeń, powo- 
łany został na stanowisko wicedyrektora Towa- 
rzystwa „La Concorde" w Paryżu, założonego 
przez Towarzystwo ubezpieczeń w Tryeście. 


Jak się dowiadujemy, rząd włoski posta- 
nowi? w obec tego prowadzenie agend tutejszego 
konsulatu powierzyć aż do chwili zamianowa- 
nia następcy, jednemu z urzędników p. Lieb- 
mana. 


— Dla wychodźców w Paranie 
złożyli następujący ofiarodawcy dary w książkach, 
lub w gotówce: Łoziński Wład. 2 książki, Leo- 
pold Konopacki 14 książek, Roliński J. u Ja- 
rosławia 13 książek, radca J, Ekielski 1 ksią- 
żkę, dr. A. Małecki 4 książki, Dzieślewski Wa- 
leryan 15 książek, Książek Wojciech m Rzeszo- 
wa I8 książek, ks. Rożniwski Wojciech 50 
broszur, Rożańscy Bronisławowie 8 broszur, Ce- 
lichowski A. paczkę książek, ks. kanonik Sa- 
pieha, paczkę książek, Władysław Belza, 100 
broszur. 

Nadto w gotówce wpłynęło: od p. Leopol- 
da Konopackiego 10 K., od A. J. z Berezowiey 
wielkiej 5 K., od zarządu szkoły w Diatkowi- 
cach 2 K., razem 17 K. Wszystkim, powyżej 
wymienionym ofiarodawcom składam niniejszem 
uprzejme podziękowanie. 

Kazimierz Lubomirski. 

+Ę Ze statystyki m. Lwowa. W cza- 
sie od 26 marca do I kwietnia urodziło się żywo 
42 chłopców i 39 dziewcząt, razem 81. Nieżywo 
urodzonych było 3. W tym czasie umarło 58 
osób płei męskiej i 49 żeńskiej, razem 107, — 
w tem: 2 osoby z po za Lwowa. W szpitalach 
umarło 45 osób. 

Przyczyny zgonu były następujące: w 6 
wypadkach wrodzony brak sił żywotnych, w 84 
gruźlica, w 24 zapalenie płuc, w 4 choroby 
przyranae, w 8 inne zakaźne, w 6 wada ser- 
ca, w 8 © 577W SAS BL kawi — w a uu 0 nowotwór, w 26 inne przyczy- 


SZLAKIEM loty baltyokigj. 


VIII. 
Madagaskar. 


(Ciąg dalszy). 


Przed śmiercią Beniowski sporządził testa- 
ment polityczny, w którym radzi krajowcoim, 
by się połączyli w jedną monarchię i sta- 
rali się przyjąć cywilizacyę europejską. Te- 
stament ten jest jedną z największych świę- 
tości krajowców i oddają mu oni bałwo- 
chwalcze pokłony. Zwłoki pierwszego króla 
Madagaskaru złożone zostały w mauzoleum 
królewskiem w Antananariwo, a pamięć jego 
zachowała się u krajowców do tej pory. 

Po śmierci Beniowskiego, zajęli An- 
glicy osady francuskie, położone na wscho- 
dniem wybrzeżu wyspy, jednakże w skutek 
"traktatu wiedeńskiego zwrócili je w r. 1815 
napowrót Francji. Zazdroszcząc jednak Fran- 
cuzom posiadania tak wielkiej i bogatej 
wyspy, starali się Anglicy zabezpieczyć Ma- 
dagaskarowi niepodległość, co im się A czę- 
ści — jednakże nie na zawsze — u dało. 
Najliczniejsze i najinteligentniejsze plemię 
na wyspie, Howasowie, potrafiło wpłynąć na 
resztę plemion, że ci uznali naczelnika Ho- 
wasów, Radama, królem Madagaskaru. Po- 
pierany przez Anglików król Radama, po- 


wierzył im organizacyę wojska, sprowadził 
misyonarzy, zakładał szkoły, budował drogi 
słowem, za jego panowania był Madagaskar 
na najlepszej drodze przejęcia się kulturą 
europejską. Niestety został on struty przez 
Z| swą własną żonę w r. 1828, która też objęła 
po nim rządy. Ranawalona I. zerwała na- 
tychmiast wszelkie stosunki z Europejczy- 
kami, w obec czego po kilku latach powró- 
ciło wszystko do pierwotnego stanu. Na je- 
dao tylko zwracała królowa baczną uwagę, 
t. j. na organizacyę wojska. Kiedy w r. 1841 
zajęli Francuzi dwie wyspy, a mianowicie 
Nossi Beh na zachodniem i S. Marye na 
wsellodniem wybrzeżu, wywołało to wielkie 
wzburzenie umysłów wśród krajowców. To 
też kiedy w r. 1845, Howasowie uzbroili się 
należycie na sposób europejski, oświadczyła 
królowa zmnieszkałym na wyspie Europej- 
czykom, by do dni 15 opuścili wyspę. Wspól- 
ne niebezpieczeństwo pogodziło Anglików z 
Francuzami, którzy przedtem występowali 
wrogo wobec siebie, a nie mogąć na dobrej 
drodze uzyskać cofnięcia powyższego rozpo- 
rządzenia, postanowili osiągnąć to orężem. 
Początkowo szczęściło się sprzymierzeńcom, 
którzy zburzyli część wyspy i jej stolicę, 
ostatecznie jednak ponieśli klęskę i byli zmu- 
szeni opuścić wyspę, na której rozpoczęło się 
okrutne prześladowanie chrześcian. Dopiero, 
gdy po śmierci królowej w r. 1861 wstąpił 
na tron syn jej Radama Il., nawiązano po- 
nownie stosunki z Europejczykami. Za pa- 
nowania tego króla zaprzestano prześlado- 
wania chrześcian i zniesiono niewolnietwo, 
go tak oburzyło przeciw niemu rządzącą 
partyę, że nie wahała się go zamordować w 


nim Rasuherina, rządząca do r. 1868, zawar- 
ła 27 czerwca 1867 r. traktat handlowy Z 
Anglikami, których wpływy wzmagały się 
coraz to bardziej. Po śmierci tej królowej 
wstąpiła na tron siostrzenica jej Ranawalo- 
na Il., która razem z najwyższymi dygnita- 
rzami i pierwszemi rodzinami na wyspie, 
przyjęła religię chrześciańską, uznając ją za 
religię państwową. Królowa ta zniosła zu- 
pełnie niewolnictwo i zawarła traktaty han- 
dlowe z wszystkiemi niemal państwami eu- 
ropejskiemi, ze wyjątkiem Francyi. W obec 
tego rząd francuski narzucił w r. 1883 swój 
protektorat nad całem wybrzeżem wyspy, 
czego naturalnie nie chciała uznać królowa. 
To dało powód do krwawych walk, które 
zakonczyły się zajęciem przez Francuzów 
nadbrzeżnego miasta Tamatave. Nieprzyjazne 
stanowisko Howasów nie ustawało jednak 
i pod panowaniem następnej królowy Rana- 
walony III., w obec czego postanowili Fran- 
cuzi w r. 1895 zająć całą wyspę. Trudności, 
jakie mieli do zwalczenia, były olbrzymie, 
ostatecznie jednak zdołał generał Duchesne 
pokonać wszystkie plemiona zamieszkujące 
wyspę. W styczniu r. 1896 uznany został Ma- 
dagaskar za kolonię francuską, królowę zaś 
internowano w Algierze, wyznaczając jej 
skromną pensyę. 

Zarówno pod względem geograficznym, 


jak i etnograficznym. posiada Madagaskar 


zupełnie odrębną cechę, tak, że się właści- 
wie nie wie, dokąd tę wyspę zaliczyćby na- 
leżało. Zalicza się ją wprawdzie do Afryki 
lecz nie zupełnie słusznie. A jeżeli jej for- 
imacya, flora i fauna wykazują w sobie mało 
co afrykańskiego, to zamieszkujące ją ple- 


dwa lata po wstąpieniu na tron. Wdowa po | miona przedstawiają nierozwiązaną dotych- 
Gazela Lwowska« z dnia 15. kwietnia 1905. 


czas zagadkę co do swego pochodzenia. 
Wprawdzie zgodzono się na to, że szczepy 
zamieszkujące środek WYSPY, SĄ malajskiego 
pochodzenia, nie można jednak stanowczo 
orzec, w którym czasie przybyli na wyspę. 
Zdaje się jednak, że miało to miejsce przed 
kilku tysięcy laty, gdyż zupełny brak w 
mowie ich pierwiastków sanskrytu, wska- 
zuje, że osiedlili się oni na Madagaskarze 
w czasie, kiedy wpływ indyjski na wyspach 
Sundajskich był jeszeze nieznaczny. Nie tak 
jasnem jest pochodzenie plemion zamieszku- 
jących zachodnie wybrzeże wyspy. Niektó- 
rzy etnografowie dopatrują się pewnego po- 
krewieństwa tych plemion z Suahelczykami 
(murzyni ze wschodniej Afryki), jednakże 
nowsze badania wykazały mylność tego za- 
patrywania. Pominąwszy już zupełnie odmien- 
ne zwyczaje, wygląd plemion tych przypo- 
mina w zupełności typ australskich murzy- 
nów a mowa ich jest pokrewną mowie ma- 
lajskiej, Z plemion miejscowych najinte- 
legentniejszymi są Howasowie, zamieszku- 
jący środek wyspy, oraz plemię Sakalawa 
na zachodniem wybrzeżu. 4 innych plemion, 
różniących się bardzo mało co do sposobu 
życia, zamieszkują Antaukarowie i Czi- 
mihelowie północną, Sihanakowie i 
Bezanozanowie, Beeczileowie i Ba- 
roowie środkową, plemiona Bazimisa- 
raka, Antaimoro i Tanala wschodnią, 
Zaś Mahalafy, Antraudoi, Antau- 
sy i Manabia południową część wyspy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stanisław Bobelak:. 


ny śmierci naturalnej. Ponadto 1 przypadkowe 
śmiertelne uszkodzenie przez zmiażdżenie klatki 


piersiowej. 


Wiek zmarłych był następujący: w 1 mie- 
8, w 1 roku życia 22, w 


siącu życia umarło 
wieku do lat 5 ogółem 32, od 5—15 lat 8, 
od 15—30 lat 8, od 80—50 lat 25, od 50 
do 70 lat 19, w wieku ponad 70 lat 14 osób, 
wieku niestwierdzono u 1 zmarłego. 


— Zmiana własności. Kopalnie To- 


warzystwa „The Anglo- Galician Oil Company 
Limited, London* w Borysławiu przeszły ze 
wszystkiemi aktywami i passywami na własność 
Galicyjskiego Towarzystwa Akcyjnego Naftowego 
„Galicya*. 

A Napad. Na Bazylego Salamona, za- 
mieszkałego we wsi Kleparowie, napadło one- 
gdaj około godziny 10 wieczorem, tuż przed 
jego mieszkaniem, kiłku drabów i zadało mu 


kilka ciężkich ran nożem w plecy. Podejrzanych” 


o udział w tym napadzie Michała Swata i Sta- 
nisława Kalingera aresztowała żandarmerya. 


A Udaremniona ucieczka. Z wię- 
zienia tutejszego sądu krajowego karnego usi- 
łował onegdaj w nocy zbiedz przez otwór ko- 
minowy więzień Władysław Lachowski, skazany 
za zbrodnię kradzieży na karę 8-letniego cięż- 
kiego więzienia, wraz z dwoma innymi złodzie- 
jami: Józefem Markiem i Ferdynandem Dxroszem. 
W czas jednak spostrzeżono zamiar ich i uda- 
remniono ucieczkę. 


A Nieszczęśliwy wypadek. Dozor- 
ca realności w Rynku l. 19 Ignacy Kenczy- 
szyn wraz ze służącą Marya Wolakówną grzali 
dziś przed południem terpentynę na kuchni w 
mieszkaniu restauratora Hermana Mergera. Na- 
gle terpentyna eksplodowała i objęła płomie- 
niami znajdujące się w kuchni meble. 

Renczyszyn, który usiłował ugasić wznie- 
cony pożar, odniósł znaczniejsze obrażenia cie- 
lesne, które opatrzyło pogotowie Tow. ratun- 
kowego. 

A Znaczna kradzież. W nocy z 18 
na 14 b. m. skradziono w Mościskach p. Hen- 
rykowi Móllerowi, dzierżawcy dóbr, parę koni 
ciemnogniadych z gwiazdkami na czole wraz 


z wozem półkoszkowym, łącznej wartości 1200- 


koron. 

A Zgubiono książeczkę galic. Kasy 
oszczędności nr. 117.519 na 990 K. 

A Z domu swej matki zbiegła onegdaj 
15-letnia Marya Kozakówna. - 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Bolesław Dłuski, weteran z r, 1868 4. 

W Irkucku, ks. Józef Rózga, proboszez 
tamtejszej parafii, weteran zr. 1868, w 62 roku 
życia. 

— Epidemia zapalenia opon móz- 
gowo-rdzeniowych. Z Krakowa donoszą : 
Wczoraj zgłoszono w miejskiem biurze sanitar- 
nem jeden wypadek zapadnięcia na epidemiezne 
zapalenie opon mózgowo-rdzeuiowych. Chora, 
9-letnią Teresę Milikówne, zamieszkałą w Pół- 
wsiu zwierzynieckiem, odwieziono do szpitala 
św. Ludwika. 

— Pięćdziesięcioletni jubileusz uzy- 
skania doktoratu na Uniwersytecie wiedeńskim 
obchodzić będzie w dniu 24 b. m. ks. dr: An- 
toni Stara, beneficyent w Nieder-Kreuzstetten, w 
Dolnej Austryi. 

— Trojaczki. W Badenie pod Wieduiem 
powiła onegdaj żona golarza, 26-letnia Zofia 
Kappelerowa trojaczki: dwoje dziewcząt i chłopca. 

— Zwrócone skarby. Z Ermitażu 
petersburskiego zwrócono Artoniewej ks. Radzi- 
wiłłowej skarby Radziwiłowskio, zabrane w 
Nieświeżu za wojen napoleońskich 1812 roku. 
Skarby te oceniono jako złoto i drogie kamienie 
na sumę 42.000 rubli, istotna zaś ich wartość 
przechodzi pół miliona rubli. Księżna ordynato- 
wa natychmiast aktem rejentalnym przekazała 
ten skarb zbiorom Nieświeskim. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Strasznie ukarany. Z Sambora 
donoszą: W nocy z 12 na 18 b. m. przemycał 
się 86-letni krawiec, Jan Kruka, z Łąki, po- 
wiatu samborskiego, na stacyi Dorożów do Sam- 
bora, wskoczywszy do budki hamowniczego. 
Tuż przed stacyą Sambor, nie chcąc być od- 
krytym, wyskoczył z pociągu tak nieszczęśliwie, 
iż prawa noga dostała się pod koła pociągu i 
została zmiażdżona. Urzędnik ruchu, p. Cisek, 
wezwał natychmiast lekarza kolejowego, który 
o godzinie $ w nocy dokonał operacyi odjęcia 
zmiażdżonej nogi w połowie półnudzia. 


Kronika zagraniczna. 


* Generał Zakonu 00.Jezuitów, 
ks. Martin, poddać się musiał, jak donoszą z 
Rzymu, dnia 9 b. m. operacyi lewego ramie- 
nia. Wynik operacyi i stan zdrowia po niej 
jest zadowalający. 

* W Rzymie aresztowano onegdaj dwie 
damy z półświatka pod zarzutem otrucia milio- 
nera rossyjskiego Smirnowa i sfałszowania jego 
testamentu. 
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* „Ferdynand podróżnik“. Przy 
sposobności najnowszej podróży ks. Ferdynanda 
do Wiednia radzi taki tytuł nadać mu opozy- 
cyjny Deń sofijski. Pismo to wylicza, że ks. 
Ferdynand bawił poza granicami kraju w roku 


1889 dni 26, w r. 1890 — 50, 1891 — 65, 


1892 — 108, 1898 — 135, 1894 — 92, 
1895 — 78, 1896 — 151,- 1897 — 80, 
1898 — 139, 1899 — 67, 1900 — 121, 
1901 — 126, 1902 — 105, 1908 — 75, 


1904 — 119, 1905 jak dotąd 57. Ogółem te- 
dy spędził w tym okresie ks. Ferdynand za 
granicą 1589 dni, czyli 4 lata i 129 dni, a 
więc 1 część całego czasu swych rządów. 

* Człowiek-zwierzę. W Hanowerze 
aresztowano przed trzema dniami konduktora 
pocztowego, 36-letniego Bucthera, który zwabi- 
wszy do swego mieszkania 5-letnią córeczkę za- 
robników SŚchaerów, zamordował ją, następnie 
zwłoki jej poćwiartował w kawałki i zakopał w 
piwnicy. 

* Eksplozya w hotelu Z Hamburga 
donoszą: W tutejszym hotelu „Hamburger Hof“ 
eksplodował onegdaj w domu maszynowym ko- 
cioł. Dwóch palaczy poniosło śmierć na miejscu, 
trzeci zaś odniósł tak znaczne obrażenia ciele- 
sne, że mała jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu. 

* Przeciw gorsetom. Bułgarskie mi- 
nisterstwo oświaty wydało w tych dniach roz- 
porządzenie, mocą którego wzbroniono uczenicom 
noszenie gorsetów, pod zagrożeniem wydałenia 
opornych ze wszystkich szkół bułgarskich. 

* Otwarcie międzynarodowej wystawy 
w Leodyum nastąpi dnia 27 b. m. w obecności 
księcia Alberta belgijskiego i jego małżonki. 

* Panika w cerkwi. W miasteczku 
Ekatierinodoria, w kubańskim okręgu, w cerkwi 
Pokrowskiej powstała w tych dniach panika, w 
czasie której uduszone zostały 3 kobiety, a kil- 
kadziesiąt osób odniosło mniej lub więcej cięż- 
kie obrażenia ciała. Panika powstała z nastę- 
pującego powodu: Mieszczanin Jan Tereszezen- 
ko, w przystępie szału, wyrwał z pochwy 
obok stojącego policyanta szablę i.rzucił się z 
nią na zgromadzony tłum. Pochwycono go je- 
dnak, tak, że nie zdążył nikogo zabić; widok 
jednak szabli i krzyk obłąkanego tak przeraził 
zgromadzonych, że wszyscy poczęli uciekać, 
przewracające jedni drugich i tratujac ich no- 
gami. Dzięki nawoływaniom księdza, panika 
wkrótce się uspokoiła i wtedy zabite 3 kobiety 
i rannych odwieziono do domów. 


Passendorfer Artur: „Słowniczek błę- 
dów językowych i najważniejszych! prawideł gra- 
matycznych*. Warszawa 1905. 

Tyle ruchliwa i czynna księgarnia M. 
Arcta w Warszawie przysłużyła się dobrze pe- 
dagogii naszej, puszczając w obieg wyżej zacy- 
towane dziełko, przerobione z drugiego, znanego 
iszeroko spopularyzowanego wydawnictwa „Błę- 
dów językowych*. Odkąd ś. p. Józef Bliziński, 
znakomity autor „Rozbitków*, wydał w poczu- 
ciu patryotycznej troski pamiętne „Dziwolągi 
jezykowe“, wzmógi się ruch na polu plenienia 
i karczowania mowy naszej z obcych naleciało- 
ści. Jednym z najczynniejszych pracowników 
na tej niwie — to profesor Passendorfer. Ugór 
dostał się w dobre i pewne ręce. Nie pedan- 
teryi, nic z góry powziętych formuł i sza- 
blonów, wypaczających często najlepsze chęci. 
Autor bierze za podstawę budowy swej panujący 
powszechnie zwyczaj, przypatruje się mowie ze 
stanowiska biologicznego i rozwojowego i uważa 
wyrazy i zwroty powszechnie używane za po- 
prawne, chociażby się wyłamywały z pod obo- 
wiązującego jarzma gramatycznych prawideł. 
To stanowisko żywotne i niezwykle mądre, po- 
chwalili zawodowi sprawozdowcy z p. A. Kryń- 
skim na czele. Zasługą świeżej publikacyi sta- 
nowi to, że autor postarał się wyniki mo- 
zołnych i dojrzałych badań wcisnąć w ramy 
użytku szkolnego przez dostarczenie młodzieży 
świetnego nad wyraz vade mecum w sprawach 
ojczystego słowa. Znajdzie ona tu rozwiązanie 
wielu wątpliwości i nieocenione źródło czystości 
i poprawności językowej. 

Przy wytykaniu błędów, — nie krępuje 
się prof. Passendorfer fantazya, ale zasadami 
naukowemi, a silne jego i subtelne odezucie 
ducha mowy polskiej przebija się w nader u- 
miejętnem przytaczaniu niekiedy całego szeregu 
wyrazów, mogących i mających zastąpić obce, 
zawleczone i niemal marką obywatelstwa zao- 
patrzone słowa, Dziełko niniejsze, przeszezepione 
na grunt szkolny, ma niezwykłe znaczenie, jeżeli 
się zważy oddziaływanie na język polski wpły- 
wów niemieckich w Poznańskiem i w Galieyi, 
russkich w Królestwie. Nawet w samym Lwo- 
wie rozbujały się chwasty miejscowe, gwary 
gródeckie, łyczakowskie, ete. Dlatego powitać 
należy wszelkie usiłowania do zdarcia z mowy 
naszej szpetnych pleśni z wielką radością. 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś w piątek, po raz szósty „W sieci“, ko- 
medya w 4 aktach przez J. A. Kisielewskiego. 


Pierwszy gościnny występ Wandy Siemaszko- 
wej, artystki Teatrów warszawskich. 

W sobotę — na ogólne żadanie — „No- 
ra czyli Domek lalki“, sztuka w trzech aktach 
Henryka Ibsena. Drugi gościnny występ Wandy 
Siemaszkowej, artystki Teatrów warszawskich. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Apajune, duch wodny“, operetka w 3 
aktach K. Millóekera. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wie- 
czorem po raz trzeci (nowość) „Dom na Ha- 
lickiem*, komedya współczesna w 4 aktach 
F. Domnika (autora sztuki „Na Łyczakowie*). 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 13 kwietnia). 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które wiceprezydent miasta p. Miehalski 
otworzył po godzinie 7 wieczorem, udzieliła 
przedewszystkiem Rada 1 miesięcznego urlopu 
r. Drexlerowi. 

Z kolei wiceprezydent p. Michalski 
odczytał następujące pismo, jakie otrzymał 
od JE. Abrahamowicza : 

„Dziennik Polski z 8 b. m. zawiera spra- 
wozdanie z posiedzenia Rady miasta Lwowa 
z 7 b. m. 

Otóż w tem sprawozdaniu czytam, że 
radny miasta Lwowa p. Makowicz miał o- 
świadczyć, że przy sposobności podróży do 
Wiednia z deputacyą korporacyi budowni- 
czych w sprawie noweli do ustawy przemy- 
słowej, był w Kole połskiem i przedsta- 
wił jego wiceprezesowi p. Abrahamowiczowi 
sprawę subwencyi rządowej dla lwowskiej 
gminy, „na eo miałem odpowiedzieć, że Koło 
polskie już poczyniło w tej sprawie kroki u 
Rządu i jest wszelka nadzieja, że w tym 
roku jeszcze subwencyę taką otrzyma“. 

Otóż poczuwam się do obowiązku spro- 
stować to oświadczenie pana Makowicza, 
który widocznie nie dosłyszał tego, co po- 
wiedziałein. Na pytanie w sprawie subwen- 
cyi dla miasta Lwowa, oświadczyłem, że 
Koło polskie czyni wszelkie starania w celu 
uzyskania tej subwencyi, że w tym roku tak 
samo jak w poprzednich latach tę sprawę 
Rządowi z naciskiem przedstawiało. 

O tem, zaś, jakoby Lwów jaż w tym 
roku subwencyę państwową miał otrzymać, 
nie mówiłem, bo do zapewnienia tego nie 
miałem i nie mam dotąd żadnej realnej pod- 
stawy. Smiem zatem upraszać JWPana pre- 
zydenta o podanie do wiadomości niniejszego 
sprostowania świetnej Radzie miasta Liwowa. 
Dawid Abrahamowicz“. 

4 P. Makowicz: Ja tak przedstawiłem 
na ostatniem posiedzenia Rady jak rozumia- 
łem. (Wielka wesołość). Powiedziałem, że 
ginina „może coś dostanie w tym roku“. 

Następnie zaprosił wiceprezydent mia- 
sta p. Michalski Radę na popis miej- 
skiej straży pożarnej, który po ukończeniu 
zimowego kursu, odbył się dziś o godzinie 
8 rano. 


R. Jonasz: Tam wszystko pójdzie 


jak z cybucha! 

R. Hudec postawił następnie do re- 
gulaminowego traktowania wniosek, wzywa- 
jący magistrat, aby zastanowił się nad spra- 
wą skrócenia dnia roboczego dla robotni- 
ków gminy m. Lwowa, tudzież, czyby w So- 
botę nie dało się skrócić dnia roboczego do 
tego stopnia, by wypłata zarobku tygodnio- 
wego kończyła się już o godzinie 8 wieczo- 
rem a nie jak to ma miejsce obecnie, o go- 
dzinie 10 a nawet 11 wieczorem. 

Wiceprezydent p. Michalski: W so- 
botę wypłata rozpoczyna się już o godzinie 
5 po południu i trwa do 8. 

R. Hudec: Nie! do 10:30 w nocy.... 

Wiceprezydent p. Michalski: Nie 
może być!... 

W dalszym ciągu posiedzenia r. © ho- 
łodecki, wobec wzmagającej się coraz bar- 
dziej we Lwowie drożyzny artykułów ży- 
wności, postawił nastepujący wniosek do re- 
gulaminowego traktowania: 

Rada miasta Lwowa uchwala wezwać 
magistrat, aby w jak najkrótszym czasie 
zbadał i przedłożył sprawozdanie, dlaczego 
tylko we Lwowie stale podnoszą się ceny 
wiktuałów, tudzież, aby przedstawił wnioski, 
czy nie dałoby się wyjednać u Rządu ulg w 
akcyzie miejskiej, któreby ułatwiły aprowi- 
zacyę miasta. 

Wiceprezydent p. Michalski: Spra- 
wa ta była już omawiana onegdaj na ko- 
misyi rzeźnianej. Rzeżniecy podnieśli wów- 
czas zarzut, że dlatego we Lwowie mięso 
jest tak drogie, gdyż Namiestnictwo wydało 
szereg zarządzeń weterynarno -policyjnych, 
które utrudniają rzeźnikom nabycie żywego 
towaru. 

Wiceprezydent p. Ciuchciński do- 
dał, że w skutek zarządzenia Namiestnietwa 
wzbroniono rzeźnikom nabywać po wsiach 
zwierzęta rzeżne, gdy tymczasem włościanie 
chodzą od wsi do wsi i kupują bydło i bez- 
rogie, a następnie dopiero z zyskiem sprzedają 
rzeźnikom na targach. 

R. Makowiez postawił wniosek po- 
lecający magistratowi, by zwrócił się do 


Namiestnictwa z prośbą, aby ze względu na 
panującą we Lwowie drożyznę wolno było 
rzeźnikom kupować po wsiach pojedyńcze 
sztuki bydła rzeżnego. 

R. dr. Szpilmann zauważył, że w 
sprawie drożyzny odbyła się ankieta, która 
powzięła cały szereg rezolucyj. Wnosi prze- 
to, by magistrat wziął je pod obrady. 

Przemawiał jeszcze r. Gubrynowiez, 
poczem w głosowanią wnioski r. Makowicza 
i dr. Szpilmanna uchwalono. 

R. dr. Szpilmann zapytuje prezy- 
dyum miasta, czy prawdziwą jest wiadomość, 
że na los m. Wiednia, będący w posiadaniu 
gminy m. Lwowa, padła główna wygrana? 

Wiceprezydent p. Michalski: Czy 
gminie raz nie wolno wygrać? Prawda... 
wygrała nie gmina, ale fundusz zaopatrzenia 
funkcyonaryuszów administracyi dochodów 
niestałych 800.000... 

R. Makowiez: Reńskich? 

Wieeprezydent p. Michalski: Nie... 
Koron... 

R. Ihnatowiez zwrócił się następnie 
do prezydynm miasta z prośbą, by w od- 
powiedniej drodze wydało zarządzenia, aby 
przed zamiataniem ulice były najpierw skra- 
piane, dalej, by wywóz śmiecia z realności 
odbywał się przed godziną 7 rano, tudzież, 
by dopilnowano porządku w realnościach, 
gdyż w niektórych z nich panują niemożli- 
we stosunki. 

Wiceprezydent p. Michalski oświad- 
czył, że wczoraj o godzinie 5 po południu 
odbyło się pod jego przewodnictwem posie- 
dzenie w sprawie radykalnego oczyszczenia 
miasta Na posiedzeniu tem, w którem wzięli 
udział fizyk i lekarze miejscy i komisarze 
dzielnicowi powzięto cały szereg uchwał, 
a dziś pojawi się obwieszczenie magistratu, 
wzywające właścicieli realności do przedsię- 
wzięcia rozmaitych porządków na podwórzach, 
miejscach ustępowych i t. p. | 

Przemawiali jeszcze w tej sprawie ra- 
dni: Riedl, dr. Rucker, Lerski i Ozar- 
necki. Ten ostatni domagał się, by prezy- 
dyum czuwało nad wykonaniem uchwał ko- 
misyi sanitarnej w sprawie mieszkań stróżów. 

Około godz. 8 wieczorem przystąpiła 
wreszcie Rada do porządku dziennego i u- 
chwaliła przedewszystkiem na podstawie re- 
feratu r. Riedla zakupić realność przy ul. 
Paulinów lwh. 161 i 162 za 18.000 koron. 
Na zakupionych gruntach ma być wzmiesio- 
ny budynek, w którym znajdą pomieszczenie: 
komisaryat IV. dzielnicy, mieszkanie lekarza 
miejskiego i ekspozytura policyjna. 

W końcu po uchwaleniu oddania bu- 
dowy akwaduktu w Domażyrze przedsiębior- 
cy p. Rodakowskiemu kosztem 60.000 koron, 
rozwinęła się obszerna dyskusya nad spra- 
wą zamiany grnntów z Tow. „Dniestr“ przy 
ul. Podwale i Ruskiej, referowaną przez r. 
Rawskiego. Przemawiali pp. Śliwiński, 
Czarnecki, dr. Reiss, Makowicz, Jonasz, Ga- 
berle, Riedl i Ihnatowiez. Ostatecznie uchwa- 
ły nie powzięto, gdyż przy głosowaniu oka- 
zał się brak kompletu. 

Na ten o godz. 10:30 zamknął wice- 
prezydent p. Michalski posiedzenie. 


am Bank Hipoteczny. 


W sobotę, 15 b. m., o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się we Lwowie doroczne 
walne zgromadzenie akcyonaryuszów galic. 
Banku hipotecznego. 

Wygotowane przez dyrekcyę Banku 
sprawozdanie z czynności za rok ubiegły 
stwierdza Ba samym wstępie, że pomimo 
bardzo silnej konkurencyi ze strony instytu- 
cyj, mających siedzibę poza granicami kra- 
ju, tak w dziale weksłowym jak i hipotecz- 
nym, wyniki działalności Banku w poszcze- 
gólnych jego gałęziach były pomyślne. Prze- 
chodząc następnie do omówienia poszczegól- 
nych działów Banku, zaznacza sprawozdanie, 
że z przyzwolonych w roku ubiegłym 801 
pożyczek na łączną kwotę 38,611.000 koron 
zaliczono w ciągu tegoż roku kwotę 21,982.500 
koron, dłużnicy zaś spłacili, tak w ratach ` 
amortyzacyjnych, jakoteż po nad plan umo- 
rzenia, łączną kwotę 22,200.142 kor. 89 hal. 
Stan zaległości ratalnych w roku ubiegłym 
umniejszył się znacznie w porównaniu do 
lat poprzednich. Gdy bowiem jeszcze w roku 
1902 wynosiły zaległości 1,607.402 kor. 52 
hal., a w roku 1908 1,898.166 kor. 35 hal., 
to z końcem roku 1904 spadły do cyfry 
1,033.668 kor. 89 hal. 

Z tych zaległości wpłynęła do dnia 1 
kwietnia b. r. kwota 986.878 kor. 21 hal. 

Z nieruchoiności, nabytych w drodze 
egzekucyi, pozostał Bankowi obecnie już tyl- 
ko jeden majątek ziemski, jedenaście realno- 
ści we Lwowie a piętnaście na prowincji. 
Nieruchomości te przedstawiają łączną war- 
tość 2,769.862 kor. 57 hal., czyli mniej o 
1,353.090 kor. 98 hal. aniżeli te, które były 
własnością Banku z końcem roku 1908. 

Listy hipoteczne Banku, chociaż ilość 
wypłacowych w roku 1904 pożyczek hipo- 
tecznych była dwa razy większą niż w 
roku 1908, znalazły zawsze chętnych nabyw- 


t 
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tów po kursie stałym. Wynika z tego, ze 
Mimo co raz to nowych emisyj papierów 
tego rodzaju, listy galic. Banku hipoteczne- 
fo nie przestają być poszukiwanym papie- 
fem lokacyjnym. Z końcem roku 1904 ogól- 
ma suma tych listów hipotecznych będących 

j obiegu, wynosiła 134,501.800 kor., a kan- 

ory wymiany zakładu centralnego, filij i 
ekspozytur, tudzież miejsca komisowej sprze- 
dlaży posiadały ich na łączną kwotę koron 
074.600. 
Zysk kantorów wymiany w zakładzie 
centralnym i we filiach wyniósł w roku 1904 
slączną kwotę 311.065 kor. 20 hal. Dochód 
2 eskontu weksli podniósł się w tym czasie 
| Hdo sumy 1,489.236 kor. 11 hal., to jest w 
porównaniu do roku 19038 o 136.577 kor. 
RS hal, co przypisać należy o wiele zna- 
zniejszym obrotom wekslowym. Stan port- 
felu łącznie z reeskontowanymi wekslami 
przedstawiał cyfrę 31,863.306 kor. 78 hal. 
Tytułem prowizyj pobrano w roku 1904 z in- 
Steresów poszczególnych oddziałów zakładu 
łączną kwotę 330.364 kor. 42 hal. 

Z dniem 31 grudnia 1904 wkładki na 

asygnaty kasowe przedstawiały cyfrę koron 
2,208.600, były więc o 741.100 kor. mniej- 
sze, aniżeli z końcem roku 1908, eo znowu 
przypisać należy okoliczności, że w ten spo- 
sób chwilowej lokacyi co raz mniej znajdu- 
je zwolenników. 
Pożyczki z kas zaliczkowych w zakła- 
dzie centralnym i wszystkich filiach, wyno- 
siły z końcem roku 1,902.105 kor. 63 hal., 
[w porównaniu więc z r. 1908 o 95.628 kor. 
96 hal. więcej. 

W dalszym ciągu sprawozdania dyrekcya 

dając sprawę z czynności swych filij, za- 
nacza, że filia cezerniowiecka wykazała w 
nbiegłym roku, mimo zwiększonej tamże kon- 
kurencyi innych zakładów, rozwój pomyślny. 
Filia w Tarnopolu pracuje normalnie, filia 
krakowska zaś walczy jeszcze zawsze z tru- 
nościami, pozostałemi z dawniejszych inte- 
resów, które to trudności znajdują wyraz w 
naczniejszych odpisach tegorocznych. Dy- 
rekcya ma jednak uzasadnioną nadzieję, że 
interesa te w niedalekim czasie będą całko- 
wicie rozwikłane. 
( Towarzystwo kolei Lwów - kleparów- 
Jaworów wykazało w r. 1903 nadwyżkę w 
kwocie 17.981 k. 20 h., za trzy kwartały 
zaś r. 1904 wpłynęła kwota 35.000 K. 

Czysty zysk Związkowych fabryk oleju 
Zu czas od l lipca 1903 do 30 czerwca 1904 
| wynosił, po oprocentowaniu kapitału obro- 
i 
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towego i uskutecznieniy„piektórych odpisów, 
> 32 482 K. 43 h. 
| Gal. akcyjne Towarzystwo elektryczne, 
którego rok administracyjny kończy się z 
niem 81 marca, nie zestawiło jeszcze bilan- 
Bu za rok ubiegły, według przybliżonego je- 
Adnak zestawienia wypłaci ono zapewne akcyo- 
naryuszom taką samą dywidendę, jak w r. Z., 
to jest 4 pre. 

Fabryka dachówek i sztucznego kamie- 
nia daje za r. 1904 dywidendę 5 pre., t. j. 
25 K. od udziału. 

Bank rolniczy wreszcie, według uchwa- 

_ły walnego zgromadzenia z dnia 12 b. m., 
wypłaci 41, proc. od udziałów. 

Z ogólnej cyfry podatków i należyto- 
ści uiszczonych w r. 1904 w kwocie 594.807 

IK. 32 h., wypada po 14 K. 16 h. naakcyę. 
 Wstawiona w bilansie r. 1908 na pokrycie 
strat w rachunkach bieżących rezerwa w 
kwocie 100.000 K., użytą została na ten cel 
w całości. Do bilansu r. 1904 wstawiła dy- 
rekcya takąż samą kwotę jako specyalną re- 
zerwę na taki sam cel. Na straty wynikające 

M z interesów dawniejszych, wstawiono do zam- 
| knięcia rachunków 1904 roku 565.174 K. 35 
h., odzyskano natomiast z dawniejszych od- 
pisów kwotę 19.156 K. 14h. Prócz tego od- 
pisała dyrekcya z wartości budynków i ma- 

m gazynów bankowych kwotę 34.459 K. 36 h. 
z powodu naturalnego zużycia przez czas. 

Z końcem r. 1904 wynosił zwyczajny 
fundusz zapasowy kwotę 5,040.000 K., nad- 
zwyczajny zaś 2,017.350 K., razem przeto 
%,057%.850 K. Zysk czysty r. 1904 wynosi 
według zamknięcia rachunku 1,453.440 K. 
66 h. 


-a 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął d. 12 b. m. szefa 
generalnego sztabu, br. Becka, w Burgu wie- 
deńskim na audyencyi, która trwała go- 
dzinę. 


Wycieczka informacyjna komisyi 
budżetowej odbędzie się dopiero wów- 
czas, gdy okręt wojenny „Ferdinand Max“ 
zostanie już wykończony. 


„Agencya Havasa donosi, że nieprawdzi- 
wą jest wiadomość, iż francuski minister 
Spraw zagranicznych Delcasse przesłał 
Mocarstwom okólnik w sprawie marok- 
karskiej. Delcassć przesłał w tej sprawie 


tylko informacye francuskim ambasadorom i 
posłom. 


Dzienniki paryskie donoszą z Chonon, 
Że kilku członków szlachty bonapartystycznej, 
zawikłanych jest w spisek kapitana 
Tamburiniego. 

Corrcsp. National wydawana przez 
Biuro ks. Orleańskiego zaprzecza doniesieniu 


| dzienników, jakoby partya rojalistyczna miała 


coś wspólnego ze spiskiem Tamburiniego. 


Z Petersburga telegrafują: Car Mikołaj 
wystosował ukaz do byłego ministra Gore- 
mykina, polecający mu złożenie komisyi ce- 
lem zbadania srodków do poprawy bytu 
włościan, jako podstawy dobrobytu na- 
rodu. Komisya ma zastanowić się nad spo- 
sobem ułatwienia włościanom lepszego zu- 
żytkowania ziemi, rozszerzenia posiadłości, 
a w razie potrzeby emigracyi w okolice 
mniej zaludnione. 


Senat akademicki w Sotii uchwalił 
z powodu ciągłych rozruchów studenckich 
Uniwersytet zamknąć. 


Z Konstantynopola tełegrafują: 
W Zagoriczanach zabito 60 Bułgarów, a 7 
raniono. Raniono również wiele kobiet 1 
dzieci; wiele domów spalono. 


Jak donoszą z Kandyi oddział żan- 
darmów, złożony z 38 ludzi zabrał do nie- 
woli 13 powstańców. Mieszkańcy dowiedzia- 
wszy się o tem zblokowali żandarmów wraz 
z więżniami. Oddział wojska, złożony z żoł- 
nierzy francuskich, włoskich, angielskich i 
rossyjskich udał się natychmiast na miejsce, 
celem uwolnienia zamkniętych żandarmów. 
Onegdaj żandarmi uwolnieni powrócili do 
Kandyi wraz z jeńcami. 


TRLAGRANY GAZETY LWOWSKIE 


Kraków, 14 kwietnia. (Tel. pryw.) Ra- 
da miejska odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta dr. Leo. Na po- 
czątku posiedzenia odczytano ofertę profe- 
sorów Rostafińskiego i Bujwida, ofiarująca 10 
morgów gruntu pod Wieliezką, pod budowę 
sanatoryum dla ubogich, chorych na grużli- 
cę. Ofertę tę przyjęto oklaskami. 

Uchwalono dalej en bloc resztę budże- 
tu, a na wniosek przewodniczącego sekcyi 
skarbowej, dr. Ponikły, uchwalono 38000 ko- 
ron na rzecz rannych i głodnych w Króle- 
stwie Polskiem, a dla uczniów, którzy tu 
przybęda z Królestwa, celem dalszego kształ- 
cenia się uchwalono 2000 koron do rozpo- 
rządzenia prezydenta dr. Leo. 

Nastąpiła dyskusya nad sprawozdaniem 
o teatrze. . 

Rad. dr. Staniszewski przedłożył 
sprawozdanie komisyi teatralnej, opracowane 
przez dr. Estreichera, krytykujące działal- 
ność dyrekcji. 

W dyskusyi zabrał głos r. Dasz yn- 
ski i krytykował bardzo ostro działalność 
dyrekcyi tak pod względem doboru reper- 
tuaru, jak i personalu artystów. — Również 
ostrej krytyce poddał działalność dyrekcyi 
r. Guńkiewicz. 

Na posiedzeniu tajnem zamianowała 
Rada radcą magistratu dotychczasowego se- 
kretarza dr. Piotra Banasia, sekretarzem wi- 
cekretarza Stanisława Podobińskiego, a wi- 
cesekretarzem koncepistę dr. Rudolfa Sikor- 
skiego. 


Wiedeń, 14 kwietnia. Hr. Gołuchow- 
ski wyjechał wezoraj na kilka dni do Lwowa. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Wiener Ztg. 
donosi: Minister skarbu zamianował konce- 
pistę skarbowego, przydzielonego do Mini- 
sterstwa skarbu dr. Maryana Niemezew- 
skiego koncepistą ministeryalnym. 

Wiedeń, 14 kwietnia, Dziennik rozp. 
wojskowych ogłasza przeniesienie generała ka- 
waleryi, Karola barona Mertensa, komendan- 
ta 6 korpusu w Koszycach w stan spo- 
czynku i mianowanie w miejsce jego ko- 
mendantem 5 korpusu generała porucznika 
Edwarda Pucherny, dotychczasowego komen- 
danta twierdzy w Przemyślu. Generał po- 
rucznik Ferdynand Siedler, mianowany ko- 
mendanteim twierdzy w Przemyślu. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Zamknięcie ra- 
chunków kolei południowej wykazało po od- 
pisaniu 8-procentowych odsetek od obliga- 
cyj nadwyżkę dochodów w kwocie 945.000 
koron. Kwota ta będzie użytą w myśl umo- 
wy zawartej z kuratorem akcyj pierwszeń- 
stwa. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady nadzorczej Towarzy- 
stwa kolei państwowych uchwalono rozdział 
dywidendy w kwocie 27 fr. od akcyi. 
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Wiedeń, 14 kwietnia. Bilans kolei 
północnej wykazuje czysty zysk w kwocie 
21,164.000 koron. Rada nadzorcza zapropo- 
nowała rozdział dywidendy 272 i pół kor. 
Zeszłego roku dywidenda wynosiła 262 i 
pół kor. 

Wiedeń, 1% kwietnia. Przed trybu- 
nałem przysięgłych rozpoczął się dziś pro- 
ces o obrazę czci, wytoczony przez radcę 
górniczego Gutmanna wydawcom dziennika 
Die Zeit Singerowi i Kannerowi. 

Inkryminowany jest artykuł tego dzien- 
nika z dnia 10 stycznia b. r. p. t. „Kupie- 
ni parowie, 500.000 koron za sztukę*. — 
W artykule tym powiedziano, że Max Gut- 
man i Wiktor Mauthner zapłacili po 500.000 
koron, ażeby otrzymać powołanie do Izby 
panów. W skutek ustąpienia Prezesa gabi- 
netu dr. :Koerbera sprawa nie doszła do 
skutku, jakkolwiek pieniądze były już za- 
płacone. 

Jako świadkowie powołani są między 
innymi były szef gabinetu dr. Koerber i 
radca Dworu prof. Griinhut. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, obrońca 
stwierdza, że skargę wniósł tylko Gutmann, 
poczem rozpoczęło się przesłuchanie oskar- 
żonych. 

Dr. Kanner oświadcza, że otrzymał 
informacye w tej sprawie od osoby bardzo 
wiarygodnej, ale jako dziennikarz nie może 
tej osoby wymienić. Przy tej sposobności 
nadmienia, że wujowi oskarżyciela, Dawido- 
wi Giutmannowi, dawniej radea Dworu prof. 
Grunhut uczynił był propozycyę, ażeby za 
sumę 500.000 koron starał się o powołanie 
go do Izby panów. 

Drugi oskarżony dr. Singer oświad- 
cza, że nie zajmuje się sprawami redakcyj- 
nemi. 

Przesłuchany jako świadek były Pre- 
zydent gabinetu dr. Koerber zeznaje pod 
przysięgą — i powiada: „Otrzymałem od Je- 
go Ces. Mości zwolnienie z tajemnicy urzę- 
dowej i mogę oświadczyć, że powołanie rad- 
cy górniczego Maksa Gutmanna do Izby pa- 
nów nigdy nie było zamierzone, że Gutmann 
ani pośrednio ani bezpośrednio nigdy nie 
zwracał się do mnie z podobnem życzeniem, 
nie było żadnych w tej sprawie konferen- 
cyj, ani też nie płacono żadnych sum. Treść 
artykułu jest zupełnie nieprawdziwa“. 

Na zapytanie obrońcy, czy wiadomy 
mu jest fakt, że Dawid Gutmann ehciał za 
500.000 kor. dostać się do Izby panów, o- 
świadczył dr. Kórber, że w granicach u- 
dzielonego mu upoważnienia może jeszcze 
oświadczyć, iż przed trzema lub czterema 
laty zwrócono jego uwagę na bardzo sza- 
nowną osobistość Dawida Gutmanna, że 
jednakże już wówczas oświadczył, iż nie może 
polecić powołania jego do Izby panów. Tem 
samem kwestya ta była dla świadka skoń- 
czona i podczas całego dalszego jego urzę- 
dowania już nigdy o niej. mowy nie było. 
Także w owym wypadku nie było mowy o 
pieniądzach lub innych świadczeniach. Przy 
tem — powiada dr. Körber — muszę zauwa- 
żyć, że w artykule inkryminowanym zawarte 
są podejrzenia, które nazwać należy podej- 
rzeniami zmyślonemi dla popierania własnych 
interesów. 

Obrońca zapytuje, czy wiydłomem jest 
świadkowi, że szef sekcyi Sieghardt i dr. 
Bleyleben pośredniczyli w sprawach orderów 
i posad w zamian za świadczenia pieniężne. 

Dr. Koerber oświadcza, że co do 
tego nie jest zwolniony od tajemnicy urzę- 
dowej i nie może udzielić żadnych wyjaśnień. 

Obrońca zapytuje dr. Koerbera, czy 
wiadomo mu, że w prezydyum Rady Mini- 
strów istnieje fundusz na przekupywanie 
prasy. 

Przewodniczący uchyla to pyta- 
nie, jak i poprzednie. 

Obrońca odwołuje się do trybunału, 
który również uchwała uchylić te pytania, 
jako nie będące w związku z obecnym pro- 
cesem. 
a Na tem skończyło się przesłuchanie dr. 
Koerbera. 

Świadek Widmann, prokurzysta fir- 
my Gutmanna, zeznaje, że oskarżony Singer 
jakiś czas przed pojawieniem się artykułu 
kilkakrotnie żądał pieniędzy. Singer wy- 
jaśnia, że zmarły Ludwik Gutmann przyrzekł 
mu udział w przedsiębiorstwie gazety Zeit 
iże on czynił tylko u firmy kroki, celem 
uzyskania owego przyrzeczenia. — Świadek 
Fischer, urzędnik kasowy firmy Gutman- 
na, składa podobne zeznania jak Widmann. 

Dr. Benedik, zastępca oskarżyciela, 
oświadcza, że oskarżeni przy dzisiejszej roz- 
prawie nie byli w stanie podać żadnego 
twierdzenia, uchybiającego czei Gutinanna. 
Z zeznań zaś dr. Koerbera, złożonych pod 
przysięgą wynika, że treść artykułu jest 
nieprawdziwa. Wobec tego zaś, że z zeznań 
obu ostatnich świadków można także wy- 
snuć wnioski co do motywów postępowania 
oskarżonych a skarżący stoi bez zarzutu i 
nie zależy mu na zasądzeniu oskarżonych, 
zatem dr. Benedik w jego imieniu cofa 
skargę. 

Trybunał ogłosił wyrok uwalniający 
oskarżonych i rozprawę zamknął. 


„ Wiedeń, 14 kwietnia. Po 15-tygo- 
dniowem trwaniu zakończył się wczoraj strejk 
pomocników stolarskich. Majstrowie przyjęli 
wszystkie żądania robotników. 

„, Budapeszt, 14 kwietnia. Sejm wę- 
gierski rozpoczął dyskusyę nad wnioskiem 
Hotvósa. Zabrał głos hr. Keglevich. 

, Diakovar, 14 kwietnia. Wezoraj uro- 
czyście przeniesiono zwłoki ś. p. biskupa 
Strossinayera do katedry. Na trumnie złożono 
setki wieńców. . 

Poznań, 14 kwietnia. (Tel. pr.) Kore- 
spondent warszawski Dziennika Poznańskiego 
donosi, że stanowisko kuratora Schwarza 
jest zachwiane, gdyż na podstawie jego ten- 
dencyjnych informacyi miał generał-guber- 
nator wystosować, znany list do ministra 
oświaty Głazowa. 

, Poznań, 14 kwietnia. (Tel. pr.) Wczo- 
raj przejechało przez dworzec tutejszy zno- 
wu około 1000 wychodżeów z Królestwa 
Polskiego i Galicyi, prowadzonych przez 
agentów w różne okolice Niemiec. 

Messyna, 14 kwietnia. Jacht „Hohen- 
zollern* przybył tu, z cesarzem Wilhelmem 
na pokładzie. 

„ Limoges, 14 kwietnia. Wybuch? tu 
strejk w fabryce porcelany, Do strejku tego 
zamierzają się przyłączyć także robotnicy z 
innych fabryk. : 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 14 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Rozpoczęły się pierwsze roboty publiczne z 
inicyatywy wydziału pracy, podjęte na Sa- 
skiej Kępie. Wydział pracy ogłosił odezwę, 
wzywającą mieszkańców Warszawy, aby skła- 
dali ofiary na cele dostarczenia pracy, wy- 
noszące 1 kop. od każdego rubla płaconego 
roćznie komornego. Aptekarze złożyli pierwsi 
350 rubli do kasy sekcyi robót publicznych 
tytułem tego podatku, 

Politechnikę tut. zamknięto aż do No- 
wego roku akademickiego. 

Berlin, 14 kwietnia. Vossische Ztg. 
otrzymała z Petersburga projekt ustawy wy- 
borczej dla reprezentacyi ludu. Jako autoro- 
wie tego projektu uchodzą: Bułygin, Jer- 
mołow, Szezerbatow, Mieszezerski, Szereme- 
tiew 1 Urussow. Projekt wprowadza insty- 
tucye „przybocznej rady państwowej“ i „zgro- 
madzenia państwowego“. Rada przyboczna 
ma być złożona z 120 członków, po połowie 
wybranych przez zgromadzenie szlachty oraz 
mianowanych przez cara. Zgromadzenie pań- 
stwowe składać się ma z reprezentantów, 
wybranych ze wszystkich gubernij, oraz z 
miast, jakoteż z przedstawicieli duchowień- 
stwa. Ma ono liczyć 650 członków. Wyborów 
dokonywać mają zgromadzenia szlachty, du- 
my i rady gminne. Projekty ustaw po przy- 
jęciu przez zgromadzenie państwowe muszą 
być jeszcze przyjęte przez radę przyboczną, 
a następnie sankcyonowane przez cara. 

Petersburg, 14 kwietnia. Doniesienia 
o odroczeniu reformy cerkiewnej są wedle 
informacji ze strony kompetentnej prawdziwe. 
Pobiedonoscew przedłożył carowi równocze- 
śnie z projektem zwołania synodu dla re- 
formy cerkiewnej i wyboru patryarchy, także 
następującą rezolucyę: „Zgadzam się. Zyczę 
cerkwi pomyślnego rozwoju w nowem jej 
położeniu. Uważam zwołanie soboru ziem- 
skiego za nieodpowiednie. 

Petersburg, 14 kwietnia. (Pet. Ag.) 
Ogłoszony w jednem z pism rossyjskich pro- 
jekt prawa wyborczego, który dostał się 
także do pism zagranicznych, jest, jak o- 
świadczają urzędowo, nieprawdziwy. 

Helsingfors, 14 kwietnia. Senat po- 
stanowił wystosować do rządu petycyę o 
wstrzymanie czynności żandarmeryi. Prośba 
stanów o to, aby Sejm mógł sam posiedze- 
nia swe odraczać, została odrzucona przez 
ah Car zarządził zamknięcie Sejmu d. 

b. m. 


Wojna 
rossyjsko-japońska. 


nana aaa ac 


Londyn, 14 kwietnia. Do Daily Mail 
donoszą z Hongkongu, że dwa krążowniki 
japońskie we wtorek w nocy przepłynęły 
koło przylądka Rock, o kilka mil (morskich) 
na południe od Hongkongu. 

Londyn, 14 kwietnia. Do Daily Te- 
legraph donoszą z Tokio: Pogłoska, że 7 ja- 
pońskich okrętów wojennych zatonęło, jest 
zupełnie bezpodstawna. 

Były premier hr. Okura oświadczył, że 
Port Arthura, Władywostok i Sachalin mu- 
szą przejść w trwałe i ostateczne posiadanie 
Japonii, ażeby pokój na długi czas był za- 
pewniony. 

Singapore, 14 kwietnia. Okrętowi 
handlowemu „Indoo*, który onegdaj zatrzy- 
mano, pozwolono puścić się w dalszą drogę. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


Inkaso Weksli i Przekazów na 
miejsca zagraniczne i na pro- 
wincyę przyjmują 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi 


| 
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Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
anterie, Sourire, Vie en culotte ron- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WLOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokoiowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWÓW. Pasaż Haasmaza 9. 


JGBGGJGNOSAGAGGG 
Utrzymuje na składzie 


dzienniki zagraniczne: 


francuskie * 
FIGARO 
* JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 

niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
%ckolłowskiegeo 

Biuro dzierników, Pasaż Hausmana 9. 


SODDGESA99359999 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolnr. 


B%BBBBIBEREGBRBEB 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 
poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, Akademicka 6. 


| GBBBZBZABRYWRABRE 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 14. kwietnia 1905. 
HOTEL GEORGEA. 
PP. J. hr. Husarzeńska z Krakowa, T. hr. 
Sobańska z Krakowa, K. hr. Czosnowski z Podola, 
B. Zaleski z Podola, J Brandys z Wielkich Dróg, 
F. Stefański z Berlina, 8. Rożecki ze Strzyżową, 
E. Kallmann z Wieduia. 


j 


= c C e 


= CENNIK 
lwowskiej lzby handlowej i przemysłowej 


płacą |żądają 


Lwów, dnia 14. kwietnia 1905. 


walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. K h | GG 
Banku bip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —|555 —| 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . = -=|260E= 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . . . . . . | —— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(220 kor.) . » « « « s e e =: | e 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy m 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 587 —|594 — 
Uarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). «. . - - - ZE == 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . = —|90F8 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) è» |400 —|410 — 
LI. Listy zastawne za 100 kor. © 
Banku h. g.5% w.a. wyl. z 10% æ [111 25) — — 
S on A's% „los w 50 1. a |101 50| — — 
n n Ele  „60l.po200k. o | 98 80| 99 50 
„ kraj. 4'3% n los w 51 l. = JI01 70102 40 
= a 5 „ los w 57 l. „e | 99 60/100 30 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisyA) . . - - . « . 5 | 99 80] — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% A 
los. w 41/; lat . ae O 99 80| = — 
4% los. w 56 lat a. | 99 70'100 40 
III. Obligi za 100 kor. F 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. 5 |102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © f101 50) — — 
n n n*a% (8em) |101 50/102 20 
n n n» 4% (4 em.) 99 30/100 — 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 301100 — 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — >| ZA 2% 
E „ 4% po 200 kor. z ro- 
Em ERE o 2 99 90100 60 
Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. grapo = 
n non Elas „200 „ 101 10|101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 —| 92 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24] 11 40 
20 frankówka 19 —| 19 25 


100 rubli rossyjskich srebrnych . _ |250 —l253 — 

100 rubli rossyjskich papierowych 252 —|254 — 

100 marek niemieckich A 117 —|117 50 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 

Dnia 13. kwietnia 1905. 
A. Ogólny dług państwa. 

Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad wu 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


100:40 10060 
10030 10050 


_ Licytacye. 
[2858 3—3] 


Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny nrzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12 godziuy, 

po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 17. kwietnia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sukna, towary korzenne 
i większa ilość skór i przyborów sze- 
wskich. 

Wtorek 18. kwietnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy olejne i większa ilość 
książek naukowych. 

Środa 19. kwietnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyę w go 

dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 9. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 43,5 (6) [2867 3—3] 

Dnia 4. maja b. r. o godz. '0 przed 
on, odbędzie się w biurze Nr. 8 są- 
u tutejszego licytacya realności l. kons. 70 
w Myszkowicach położonej whl. 428 ks. gr. 
gm. Myszkowice objętej składają-ej się z pb. 
l. kat. 135 i zpge. |. kat 263,1. 


o= BDZE EE W W HM 


żądają 


101-05 
10110 
16275 
197-50 
290:-— 


płacą 


10085 
100 90 
160-75 
194: — 


Koronowa waluta. 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . 26 N9€ aadóić 
kwiecień-październik . . . . . 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 
1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 
1860 po 100 zł. 4 pr. 
1864 po 100 zł. . . 286: — 
z „ 1864 po 50 zł. . . . . 286'— 290— 
Listy zast. domen państ. po120z1.5pr. 29425 296:25 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


n n 


" n 


n n 


Austr. renta złota wolna od podatku 
zANIOOZASEO... o „0 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 10050 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 
504:— 


pr. (ostemp. akcye). . . . . . 
ózefa za 100 
12835 


Kol. Cesarza Franciszka J 
ACO Je OBO OE 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 10020 
Kol. Arcyks, Rudolfa w wał. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10010 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
BMIDZE ŚW 6 o e aa o 6 10035 
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400 
100-40 


Kor ARDT e e o a 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

9970 
10015 


» a= + GaEl00*K0' 

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. 119— 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


120-20 
100:70 


101:20 
120:20 
50650 
129-35 
101-20 
101-10 


100:20 
119:20 


101:35 
101-40 
100770 
10115 
10110 


E 66 2 2 © 6 dlo 6, da 
Kol salie, Karola Ludwika za 200, 
ML ZE Ć nas AERO 5 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. 


kor. A pr oo... . 0005 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 400zł. 4% 16940 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22650 
„n za 50 zł. (100 kor.) 22450 


E. Oblignege tudemuizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii . . 98:50 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 97:95 
publiczne pożyczki. 
z r. 1870 za 100 


98:15 
171 40 
22850 
226 50 


- 


n n 


99:— 
98:95 


F. Inne 

Losy regul. Duna 

zk: pr: o © © » «a UMOJE 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. . . 58 


27875 281774 
10660 107-60 


9960 10060 


Nieruchomość ta wystawiona na liey 
tacyę jest oceniona na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 634 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ky- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do Samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaimiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikulińce, dnia 14. marca 1205. 


L. cz. E. 159,5 (3) [2907 2—3] 
Na żądanie Marcina Wilezka w Lasko- 
wej, zastąpionego przez adw. dr. Hammer- 


Ek W Z BĘ 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
1007zZ600pro..000 2 + 280 10380 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł.6pr. —— —— 
nn n n 1893za 200 k. 4 pr. 9955 10055 
„ Obl. prop. „ 1689 za 100 zł. 4pr. 9960 10060 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 98—  99— 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
EiB poa pea hi mamana SZZN=— 
POA Sai prem. za 100 frank. 2 pr. 109— 11350 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14210 143-10 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


; (za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
> „ 1889 3 pr. 
kred. ziem. los 5 pr. 
n n n » los 4 Pr. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ los 50 l. 4'fą pr.. 
60 1. za 200 kor. 


100:75 
317:50 
315:50 
10425 
100:— 
113— 
102 40 


99-90 
100:45 


10050 


99-75 
309 — 
308 — 
10525 

99— 
111:— 
10140 


98-90 
99:45 
100— 
99:75 


» 


A n „ 
Bukowiński zakł. 


n 


GND ae ole a. c 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stare 
a". a » 4 pr.za200 kor. 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4/4 pr. 51'/ę lat zwrotne : 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. a 10250 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4h pr. 101:75 
Banku kr. losy 57/4 1. za 200 k. 4 pr. 9910 
Austro-węg. banku 40*ja lat los 4 pr. —=— 
a 50 lat los. 4 pr. 10110 
II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


n mn n 


n n 


n n 


p 101:65 


102-65 
103-50 
102-75 
10010 


102 10 


n n 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 56:50 58-50 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3750 39-50 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 65—  69— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 280— 237— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 155— 8L— 
St. Genois 40 zł. mk. O. —— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . —— —— 

> n Tryestu 100 zł. mk. 4ta pr. ——  —— 

żę n Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —— 

K. Akeyo banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 800— 301 — 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . . 2805— 2815 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 66325 66425 
Węg Banku kredyt 200 zł. TILS 77225 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 540— 543:— 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 546— 548— 
ż „ dla handl.iprzem.200zł. —— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45969 46060 
„n  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1652— 1662— 

„ Związku (Unionbank) 200 zł.. 54450 54550 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248— 24850 
Ziynosteńska banka 100 zł. 24150 24850 


L. Akeyę Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 442— 454: — 
n»n  „ Aakcye zakład. 200 zł. 418— —— 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5590-— 5610-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 


n lwów-Czern.-Jassy 200 zł . . 592— 595— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392— 400-— 
„ państwowych 200 zł. z —— —— 
„ południowej 200 zł. z —'— = 
„ węg. galie. I. 200 zł. . . . . 40450 405-— 
Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 939 — 942 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zd. 660-— 664— 
Galie. karpackie naft. towań$gO kor. 1015— 1023 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł, 52150 52250 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2645— 2648 — 


200 ZŁAGEDEER JOE FHG:257 E : D a 
Ee To Dan B r. SĄ Ti RAE a tyteatow 500 franków AR Ea 

el. półn. ces. Werd. eu. Z T. pr. 02:30 | Tri fail. 7 oE Er 
aiy 08 w „ 18874 pr. 10135 10235 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 270 275 
nono now n n 18884pr. 10135 10230 N. Weksle. 

pea Kosa » n» 18914pr. 101:30 10230 | Berlin za 100 marek 5. pr.. . 11710 11730 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23990 24015 

300 zł. 5 pr.. . . . . . . . 9870 9470 |Paryź za 100 franków. . . . 95:40 95:57 "3 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 100 rubli 53/5 pr. —— = 
zł A PET . . . . . . . . 9970 100:70 | Niemieckie banki . . . . TMAS 117:55 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —:— | Włoskie banki 95:30 95:42!/ą 
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł, 5 pr. 112— 118-— | Francuskie banki —— —— 

= n m n 1878 za200 zł. 5 pr. 112— 1138:— | Szwajcarskie banki . -. . 9520 95:35 

E n n»n n 1887 za 200 zł. 4 pr. 9975 100-75 0. WALUTY. 

J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski . . . . . . 1182 11:37 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 26—  2760| Austr. węg. Sguld. złota moneta —'— —— 
Zakład kred. dlahand.iprzem.100 zł. 485— 49550 |20-frankówka . . . . . . . 1907 19:09 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 158-— 168— |20-markówka 5 33 © 23:42 28:50 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 19:—  83— |Rosyjski półimperyał . . . . —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 88— 92'— | Niemieckie banknotyza100marek 117:15 11735 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 6650  72— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:30 9550 
Paliy ś0złomAGR |. 175— 185:— | Ruble. . . . . . . . . 2521 253ta 

| EE E a CAYNA DBCS AEE E BERTA ECA — E ATA Paz pi oto nam 


EP 4b WI W. 


schlaga odbędzie się dnia 3. maja 1905 o poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Limanowej 
licytacya 1'36, 1/576, 5/576, 116 i 364 
części realności lwh. 5 ks. gr. gm, Piekieł- 
ko obj. Maryanny Wilczek własnej wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 611 K. 27 h. 

Najniższa cena wynosi 407 kor. 99 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralmy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupiena, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie mżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 


Limanowa, dnia 16. marca 1905. 


L. cz. E. 455 (1) [2898 2—3] 

Na żądanie Rozy Adler, Sane Majer 
Fiakier niel. Szymona Riblera przez Neche- 
mego Riiblera odbędzie się dnia 5. maja 
1905 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddziału 
HI. w Bursztynie licytacya whl. 672 ks. gr. 
gm. Bursztyn wraz z przynałeżnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 20,0 kor. 


Najniższa cena wynosi ze względu na | 


zniesienie wspólnej własności 2000 kor., 


, skutku. 

i Warunki licytacyjne zapodane przez 
strony do protokołu audyencyi z dnia 17. 
marca 1905 zatwierdza się i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
(tabularny, wyciąg katastralny i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Oddziału III. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 19. marca 1905. 


L. cz. E. 109;5 (5) [2939 1—3] 

Dnia 3. maja 1905 o godz. 10 przed 
ołudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
iarze Nr. 4, odbędzie się licytacya realno- 
ci whl. 36 gm. Sokołów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 3140 kor. 

Najniższa cena wynosi 2093 kor. 34 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w zapodanym 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Potok złoty, dnia 16. marca 1905. 
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L. 51.063 „ [2982 1—8] 
Obwieszczenie. 

Termin rozprawy ofertowej dla zabez- 
pieczenia dostawy materyałów faszynowych 
do budowli wodnych na Wisłoce pod Kę.- 
dzierzem-Żyrakowem wyznaczony rozporzą- 
dzeniem z 30. marca 1905 L. 139.395/IV. 
na dzień 26. kwietnia b. r., przekłada się 
na dzień 28. kwietnia 1905. 

Z c. k, Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 61/5 (3) [2936 1—3] 
W skutek uchwały z dnia 22. lutego 
1905 L. cz. E. 615 (2) sprzedane będą dnia 
10. maja 1905 o godz. 9 przed południem 
w Wysoce w domu Michała Miguta w dro- 
dze publicznej lieytacyi: m 
BBR PE occjace Michałowi Migu- 
towi w myśl rozporządzenia ostatniej woli 
Franciszka Miguta z daty 3. maja 1887 do 
objęcia na własność i w posiadanie pozosta. 
łych w spadku po Franciszku Migucie całej 
realności lwh. 129, 2/3 części realności lwh, 
131 i 922 części realności wh. 130 ks. gr. 
gm. Wysoka przy uwzględnieniu prawa Ka- 
tarzyny Migut do własności jednego morga 
gruntu i uwzględnieniu prawa Zofii Migut 
do dożywotniego użytkowania 22 zagonów 
gruntu. i 
O bliższych szczegółach tych praw do- 
tyczących można się dowiedzieć w tut. są- 
dzie w biurze Nr. 3 w każdy dzień ponie 
działkowy w godzinach urzędowych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 6, kwietnia 1905. 


L. cz. E. 162/5 (7) |. [2944] 

Na żądanie Kaspra Byka i Józefa Pie- 
trosa w Woli wadowskiej, odbędzie się dnia 
15. maja 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, licytacya 1/4 części realności whl. 68 ks. 
gr. gm. kat. Wola wadowska objętej. 

Cała ta realność składa się z domu 
drewnianego wiejskiego tudzież komory, 
gruntu ornego, pastwisk i łąk o lącznym 
obszarze 3 ha. 31 ar. 2 m. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 817 kor. 11 hal. 

Najniższa cena wynosi 544 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Radomyśl, dnia 20. marca 1205. 


Upadłości, 


L. cz. 0. C. S. 8/4 (35) [2871 3—3] 

W konkursie Jechiela Hutta kupca z 
Rohatyna na wniosek zawiadowcy masy ce 
lem powzięcia uchwały co do zrealizowania 
wierzytelności masy i likwidacyi dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności wyznacza się at- 
dyencyę na 25. kwietnia 1905 godz. 10 
rano w biurze Naczelnictwa sądu na którą 
się ogół wierzycieli zwołuje. 

Rohatyn. 8. kwietnia 1505. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L W. 31.261/05 [2736 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania siedmiu bezpłatnych 
miejse funduszowych w c. ik. Zakładach 
wojskowych z fundacyi p.n. „Cesarza Fran- 
ciszka Józefa I. fundacya jubileuszowa“, o- 
głasza się niniejszem konkurs. 

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1905 1906 w c.ik. Aka- 
demii wojskowej (terzyańskiej) w Wiener 
Neustadt, w e. i k. Akademii technicznej 
wojskowej we Wiedniu i w c. i k. Akade- 
mii marynarskiej we Fiumie, ewentualnie 
zaś także w e. i k. wojskowej wyższej szko- 
le realnej — na wypadek, gdyby wedle art. 
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IV. listu fundacyjnego mie znalazła się do- | biegle, by z wykładów ze skutkiem korzystać 
stateczna liczba kompetentów ukwalifikowa- | mogli. 


nych do powyższych e. i k. Akademij woj- 
skowych. 

Do c. i k. Akademij wojskowych będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok, zaś ma pierwszy rok wojskowej wyż- 
szej szkoły realnej z powodu braku miejsca 
mogą być powołani tylko wyjątkowo osiero 
ceni kandydaci. Na IL i IIL rok wyższej 
szkoły realnej w roku szkolnym 1905,190% 
może być przyjętych 6-ciu względnie 10-ciu 
kandydatów, szczególnie uwzględnienia go- 
dnych (osieroceni z dobrym lub inni przy- 
najmniej z bardzo dobrym postępem w na- 
ukach). 

Rok szkolny 1905 1906 rozpocznie się 
w c. i k. Akademiach wojskowych z dniem 
21. września 1905, w e. i k. Akademii ma- 
rynarskiej we Fiume z dniem 16. września 
1905, zaś w e. i k. wojskowej wyższej szkole 
realnej z dniem 1. września 1905. 

O powyższe miejsca funduszowe m: gą 
się ubiegać tylko galicyjsey młodzieńcy pol- 
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo austryackie, wykazujący wa- 
runki poniżej podane. Stan, wyznanie i o0- 
brządek nie stanowią różnicy. Każdy z kan- 
dydatów winien wykazać: 

1) iż posiada prawo obywatelstwa w 
Monarchii austro-węgierskiej ; 

2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj- 
skowego wychowania i przyszłej służby woj- 
skowej ; 

3) iż zachowanie się jego pod wzglę- 
dem obyczajów jest zadowalniające ; 

4) iż mie przekroczył właściwego wie- 
ku, którym jest dla II. roku wyższej szko- 
ły realnej rok 17, zaś dla II. roku tej 
szkoły rok 18, wreszcie dla I. roku Aka- 
demii w Wiener - Neustadt i technieznej 
Akademii wojskowej we Wiedniu rok 20, 
zaś dla Akademii marynarskiej rok 16, a 
ukończył przepisane miwimum wieku, jako 
to: dla I. roku Aksdemii w Wiener-Neu- 
stadt i technicznej Akademii wojskowej 17 
lat a dla Akademii marynarskiej lat 14; 
zaś dla II. roku wyższej szkoły realnej lat 
15, a dla III. roku tej szkoły lat 16. Wiek 
oblicza się z dniem 1. września 1905; 

5) iż odbył przynajmniej z dobrym po- 
stępem ogólnym potrzebne nauki przygoto- 
wawcze. 

W szczególności wymaga się od kan- 
dydatów: na I. rok Akademii wojskowej w 
Wiener-Neustadt i we Wiedniu dowodu, że 
z zadowalającym postępem ukończyli wszyst- 
kie klasy zupełnej szkoły średniej (t. j. 
szkoły realnej lub gimnazyum), zaś na I. 
rok Akademii marynarskiej, iż ukończyli 
cztery niższe kłasy szkoły realnej lub gi- 
mnazyum. Jeżeli zaś zechce kandydat wstą- 
pić na I. rok wyższej szkoły realnej, winien 
wykazać, iż z zadowalniającym skutkiem u- 
kończył czwartą klasę szkoły średniej; na 
rok I., iż ukończył z takim skutkiem piątą 
klasę szkoły średniej, zaś na III. rok, iż 
ukończył szóstą klasę tej szkoły. Na niedo- 
stateczny postęp w języku łacińskim i gre- 
ckim, nie będzie zwracać się uwagi. 

Uczniowie prywatni powinni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikacyę naukową. 

Wojskowa Akademia w Wiener-Neu- 
stadt kształei wychowanków swoich dla pie- 
choty, strzelców i kawaleryi, a techniczna 
Akademia wojskowa dla artyleryi, korpusu 
pionierów, pułku kolejowego i telegraficzne- 
go, zaś Akademia marynarska dla służby 
wojennej na morzu. Kandydaci do techni- 
cznej Akademii wojskowej winni przytoczyć 
w podaniu, czy życzą sobie wstąpić do od- 
działu artyleryi łub inżynieryi, gdyż życze- 
nie ich zostanie w miarę możności uwzglę- 
dnione. 

Kandydaci, którzy już zostali asento- 
rowani, nie będą przyjęci. : 

Do podań dołączyć należy : 1) poświad- 
czenie przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju tutejszym; 2) metrykę 
chrztu lub urodzenia; 3) świadectwo o fizy- 
cznem uzdolaieniu kandydata, wystawione 
przez graduowanego lekarza wojskowego, Z0- 
stającego w czynnej służbie wojskowej; 4) 
świadectwo szczepienia ospy, jeżeli świade- 
ctwo lekarskie okoliczności tej nie stwier- 
dza; 5) ostatnie świadectwo szkolne z roku 
19045, tudzież świadectwa za cały rok 
1903,4. Powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają ze sobą przynieść całoroczne 
świadectwa szkolne za bieżący Tok szkolny 
1904/5 — aspiranci zaś do Akademii mary- 
narskiej dołączyć mają wszystkie świadectwa 
szkolne ze szkoły średniej, łącznie ze świa- 
dectwem z ostatniego półrocza; 6) zaświad- 
czenie o stosunkach majątkowych kandydata 
lub rodzieów jego, w którem ma być wyra- 
żone, ile kandydat ma rodzeństwa i czy ta- 
kowe ma już samoistne utrzymanie, jakie 
miejsce fumduszowe lub stypendyum. Kan- 
dydaci, którzy będą przyjęci na miejsca fun- 
duszowe, poddać się muszą przed wstąpie- 
niem do zakładu ponownym oględzinom le- 
karskim i egzaminowi wstępnemu z wyma- 


ganych nauk przygotowawczych w języku, 


niemieckim, którym muszą władać o tyle 
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Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska- 
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znaj- 
dzie je w osobnej odbitce odnośnych prze- 
pisów, które można nabyć w księgarni nad- 
wornej L. W. Seidla i Syna we Wiedniu, 
lub też w e. k. nadwornej i państwowej 
drukarni tamże. 

Przyjęci do Zakładów wojskowych mu- 
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 80 
kor. z niniejszej fundacyi. Fundacya pokry- 
wać będzie także za wszystkich swych sty- 
pendystów spłatę szkolną i koszta wyekwi- 
powania przy prawidłowem wystąpieniu z 
Zakładu. _ 

Prawo nadawania niniejszych bezpła- 
tnych miejsce wykona Najjaśniejszy Paa na 
prodozycyę Wydziału krajowego. 

Podania należy wnosić bezpośrednio 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 
16. maja 1905r. 

Prośby wniesione po tym terminie, 
ałbo niezaopatrzone w przepisane dokumen- 
ty, nie zostaną uwzględnione. 

Z Wydziału Krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

Lwów, dnia 31. marca 1905. 

Piotrowski. 


LW. 30.919, 05. [2806 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania dziewięciu galicyjskich 
miejsc funduszowych w c. i k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

W roku szkolnym 1905/1906, który 
się rozpoczyna w c. i k. wojskowych szko- 
łach realnych z dniem 1 września 1905, w 
c. i k. akademiach wojskowych z dniem 21, 
września 1905 a w c. i k. akademii mary- 
narskiej we Fiume z dniem 16 września 
1905, będzie można wstąpić na pierwszy, 
drugi, trzeci i czwarty rok wojskowej niż- 
szej szkoły realnej, albo też na pierwszy rok 
akademii wojskowej (terezyańskiej) w Wie- 
ner-Neustadt, techniczej akademii wojskowej 
w Wiedniu i akademii marynarskiej we 
Fiume. 

Na pierwszy rok wojskowej wyższej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca, mo- 
gą być powołani tylko wyjątkowo osieroceni 
kandydaci. Na lI. i III rok wyższej szkoły 
realnej w roku szkolnym 1905/1906 może 
być przyjętych 6-ciu względnie 10-ciu kan- 
dydatów, szczególnie uwzględnienia godnych, 
(osieroceni z dobrym lub inni przynajmniej 
z bardzo dobrym postępem w naukach). 

Każdy z kandydatów wykazać winien: 
1) iż posiada prawo obywatelstwa w Mo- 
narchii austryacko-węgierskiej; 2) iż jest 
fizycznie uzdolniony do wojskowego wycho- 
wania i przyszłej służby wojskowej; 3) iż 
zachowanie się jego pod względem obycza- 
jów jest zadowalniające; 4) iż mie przekro- 
czył właściwego wieku, którym jest rok 12-ty 
dla I. roku wojskowej niższej szkoły realnej, 
rok 18-ty dla II. roku, rok 14-ty dla lI. 
roku, zaś rok 15 dla kandydatów chcacych 
wstąpić na IV. rok tejże szkoły, dalej rok 
17-ty dla II. roku wyższej szkoły realnej, 
zaś rok 18-ty dla III. roku tej szkoły, wre- 
szcie rok 20-ty dla akademij wojskowych i 
rok 16 ty dla akademii marynarskiej, a ukoń- 
czył przepisane minimum wieku (dla I. ro- 
ku niższej szkoły realnej 10 lat, dla IL. ro- 
ku 11 lat, dla llI. roku 12 lat, dla IV. ro- 
ku tejże szkoły 13 lat, dla II. roku wyższej 
szkoły realnej 15 lat, dla III. roku 16 lat, 
zaś dla I. roku akademij wojskowych 17 
lat, a dla akademii marynarskiej 14 lat). 
Wiek oblicza się z dniem 1. września 1905; 
5) Winien każdy kandydat wykazać, iż od- 
był przynajwniej z dobrym postępem ogćl- 
nym potrzebne nauki przygotowawcze, a 
mianowicie jeżeli chce wstąpić na I. rok 
szkoły niższej realnej, iż z zadowalniającyma 
skutkiem ukończył ezwartą lub piątą klasę 
szkoły ludowej; na IL. rok, iż z zadowalnia- 
jącym skutkiem ukończył pierwszą klasę 
szkoły średniej; jeżeli zamierza wstąpić na 
II. rok niższej szkoły realnej, iż z zadowal- 
niającym skutkiem ukończył drugą klasę 
szkół średnich; wreszcie na IV. rok tejże 
szkoły, iż z zadowałniającym postępem 
ukończył trzecią klasę szkoły średniej. Je- 
żeli zaś chce wstąpić na I. rok wyższej 
szkoły realnej, winien kandydat wykazać, iż 
z zadowalniającym skutkiem ukończył czwar- 
tą klasę szkoły średniej; na II. rok, iż ukoń: 
czył z takimże skutkiem piątą klasę szkoły 
średniej; zaś na III. rok, iż ukończył szó- 
stą klasę tej szkoły. Jeżeli wreszcie chce 
wstąpić na Í. rok akademii wojskowej, ma 
wykazać, że ukończył z zadowalniającym po- 
stępem wszystkie klasy zupełnej szkoły śre- 
dniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazyum), 
zaś na l. rok akademii marynarskiej, iż 
ukończył cztery niższe klasy szkoły realnej 
lub gimnazyum. Na niedostateczny postęp | 
w języku łacińskim iub greckim nie będzie 
się zwracać uwagi. f 


Uczniowie prywatni winni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikacyę naukową. 

Wojskowa akademia (terezyańska) w 
Wiener-Neustadt kształci wychowanków swo- 
ich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś 
wojskowa akademia techniczna dla artyle- 
ryi, korpusu pionierów, pułku kolejowego i 
telegraficznego, wreszcie akademia marynar- 
ska dla służby wojennej na morzu. Kandy- 
daci do technicznej akademii wojskowej 
winni przytoczyć w podaniu, czyli życzą so- 
bie wstąpić do odddziału artyleryi lub do 
oddziału inżynieryi, gdyż życzenie ich w mia- 
rę możności zostania uwzględnione. Kandy- 
daci, którzy już są asenterowani, nie będą 
przyjęci do akademii. 

Do podań dołączyć należy: 1) po- 
świadczenie o przynależności kandydata do 
jednej z gmin w kraju, 2) metrykę chrztu 
lub urodzenia; 3) świadectwo o fizycznem 
uzdolnieniu kandydata, wydane przez gra- 
duowanego lekarza wojskowego, zostającego 
w czynnej służbie wojskowej: 4) poświad- 
czenie o przebyciu szczepionej lub natural- 
nej ospy, jeżeli okoliczności tej nie stwier- 
dza świadectwo lekarskie; 5) ostatnie świa- 
dectwo szkolne z roku 1904 1905 tudzież 
świadectwa za rok 1903,1904 (powołani do 
egzaminu wstępnego aspiranci mają ze so- 
bą przynieść całoroczne świadectwo szkolne 
za rok bieżący szkolny 1904/1905, aspiranci 
zaś do akademii marynarskiej wszystkie 
świadectwa szkolne ze szkoły średniej łącznie 
ze świadectwom z ostatniego półrocza); 6) 
zaświadczenie o stosunkach majątkowych 
kandydata lub jego rodziców, w którem ma 
być wyrażone, ile kandydat ma rodzeństwa 
i czyli takowe ma już samoistne utrzyma- 
nie, jakie miejsce funduszowe lub stypen- 
dyum; 7) jeżeli kandydat odwołuje się do 
szlacheckiego pochodzenia, eo daje pierw- 
szeństwo przed innymi kandydatami, wiaro- 
godne dowody, że należy do szlachty (cer- 
tyfikat szlachectwa). 

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu- 
szowe, obowiązani są złożyć na początku ka- 
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo- 
cie dwudziestu ośmiu (28) koron. W poda- 
niach swoich winni wszyscy kandydaci wy- 
raźnie zobowiązać się do uiszczenia tej opła- 
ty, nadto kandydaci do niższej szkoły real- 
nej wymienić siedzibę tej szkoły, do której 
życzą sobie wstąpić. Kandydaci przyjęci na 
miejsca funduszowe poddać się muszą przed 
wstąpieniem do Zakładu ponownym oglę- 
dzinom lekarskim i egzaminowi wstępnemu 
z wymaganych nauk przygotowawczych. 
Kandydaci chcący wsiąpić do wojskowej niż- 
szej szkoły realnej, mogą egzamin wstępny 
składać w swoim języku ojczystym i nie- 
znajomość języka niemieckiego nie stanowi 
u nich przeszkody uchylującej możność przy- 
jęcia do Zakładu, byłe tylko zresztą dobrą 
posiadali kwalifikacyę, natomiast muszą kan- 
dydaci ubiegający się o przyjęcie do wyższej 
szkoły realnej wojskowej i do akademij woj- 
skowych, składać egzamin w języku niemie- 
ckim i władać językiem niemieckim o tyle 
biegle, aby z wykładów w tym języku ko- 
rzystać mogli. 

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośredniu do Wydziału krajowe- 
go najdalej do 15. maja 1905. Prośby 
wniesione po tym terminie, albo też niezao- 
patrzone w przepisane wyżej dokumenta, z0- 
staną petentom bez skutku zwrócone. 

Przyjęci do Zakładów wojskowych win- 
ni odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem. Ktoby chciał mieć jesze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do Zakłudów wojsko- 
wych, znajdzie takowe w osobnej odbitee 
odnośnych przepisów, którą można nabyć w 
drukarni L. W. Seidl i Syn we Wiedniu lub 
też w e. k. nadwornej państwowej drukarni 
tamże. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galiecyi i Lodomeryi wraz 
z Wielxiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 81. inarca 1505. 

Piotrowski w. r. 


L. 41.850, TI. [2925 1—3] 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Męcinie wiekiej z pobo- 
rami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem 504 ko- 
ron rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
28. kwietnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 9. kwietnia 1905. 


LW. 125.552/04 [2916 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy ogłasza konkurs Ra 
jedno dożywotnie wsparcie z fundakyi ś. p. 
Pelagii FRussanowskiej w rocznej kwocie 
sześciuset (600) kor., opróżnione po 6. p. 
Karvlu Brzozowskim. 

Ubiegać się o to wsparcie mają prawo 
inwalidzi wojskowi polskiego pochodzenia 
religii katolickiej wszystkich trzech obrząd- 


ków, lub też iane osoby polskiego pochodze- 
mia, religii katolickiej, które w jakimkolwiek 
innym zawodzie zasługi dla kraju położyły 
i znajdują się w potrzebie. 

Prawo madania wsparć dożywotnich z 
fundacyi ś. p. Pelagii Kussanowskiej przy- 
sługuje na teraz kuratorowi fundacji J. W. 
Jerzemu hr. Moszyńskiemu, którego zastę- 
puje Wny Antoni Popiel w Brodach p. 
Kalwarya. Dekrety wystawia Wydział kra- 
jowy. 

Podania, ile być może udokumentowa- 
ne, a w każdym razie zaopatrzone świade- 
ctwami wykazującemi wyznanie religijne i 
ubóstwo petenta wnosić należy do Wydziału 
krajowego w nieprzekraczalnym terminie 
dni 30 od daty 3 niniejszego ogłoszenia 
konkursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej*, 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


Lwów, dnia 7. kwietnia 1905, 


L. 45.408. [2919 2—3] 
Obwieszczenie. 

W „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 8. 
kwietnia 1905 Nr. 80 ogłoszono konkurs i 
bliższe warunki przyjęcia na rok szkolny 
1905/906 około 300 aspirantów do c. ik. 
szkół kadeckich. 

Na ten konkurs zwraca się uwagę in- 
teresuwanych. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 11. kwietnia 1905. 


(przedruk wolny). 


L. 262 [2948] 
Konkurs. 

Na podstawie reskryptu e. k. Mini- 
sterstwa wyznań i oświaty z dnia 17. gru- 
dnia 1904 l. 22.605 Rektorat c. k. Szkoły 
politechnicznej we Lwowie rozpisuje kon- 
kurs ma posadę kancelisty z poborami XI. 
klasy rangi t. j. z płacą roczną 1600 kor. 
i dodatkiem aktywalnym rocznie 860 kor. 
od 1. października 1905 począwszy. 

Do obowiązków kancelisty należą prze- 
dewszystkiem zwykłe prace urzędów pomo- 
eniczych, oprócz tego zaś także inne prace 
kancelaryjne, które przekażą mu przełożeni. 

Powinien on przytem wykazać się świa- 
dectwem ukończonej szkoły średniej (real- 
nej lub gimnazyum) znajomością rachunko- 
wości, języków krajowych i języka niemie- 
ckiego, tudzież uzdolnieniem do lżejszych 
prać koneeptowych. 

Kandydat winien wnieść swe podanie 
do Grona profesorów c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie a to, jeżeli pozo- 
staje w służbie za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy i zaopatrzyć je w alega- 
ta stwierdzające wiek i stan jego, tudzież 
dotychczasowe zajęcie. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy wykażą się praktyką w biurach wyż- 
szych zakładów naukowych i znajomością 
ich organizacji. 

Kandydatów ze stanu wojskowego od- 
syła się do postanowień ustawy z daia 19. 
kwietnia 1872 Nr. 60 dz. u. p. i rozporzą- 
dzenia e. k. Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipca 1872 Nr. 98 dz. u. p. Po- 
dania mają być wniesione najpóźniej do 
dnia 31. maja 1905. Pożądanem jest, aby 
kandydaci przedstawili się osobiście w kan- 
celaryi Rektoratu. 


Rektorat c. k. Szkoły Politechnicznej. 
Lwów, dnia 8. kwietnia 1905, 


Wyroki prasowe. 


BL 84. [2947] 

Das l. f Kreiz- al8 Prepgeriht in 
Görz hat mit bem CErfenntnijje vom 8. April 
19u5, Pr. 1/5, die Weiterverbreitung der Un- 
jichtófarte mit der Mufidrift; „Associazione 
Trento-Trieste per la difesa delle Provincie 
di nazionalita italiana soggette all'Austria“ 
nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Das f. f. Qandeg- al8 Preggerichi in 
Troppau hat mit dem Erfenntnifje vom 
April 1905, Pr. VUI. 3/5, Die Weiterverbrei= 
tung der Nr. 79 der Beitjhrijt: „Deutjche 
Wehr“ vom 6. April 19u5 wegen der Stelle 
von „Bon einem” bið „zu brandmarten”“ Deg 
Mrtitels ; „Erzherzog Karl Stephan gegen die 
Hafatijten” nad $ 64 St. ©. verboten. 


Dag f. b Landes- al3 Preggericht in 
Troppau hat mit dem Grfenntnijje vom 8. 
April 1905, Pr. VIII. 4/5, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 80 der Beitihrift; „Deutjche 
Wehr” vom 7. April 1905 megen der Stelle 
von „Snjolgedejjen" bia „Worte widmeten”“ deg 
Mrtitels , „Bejhlagnahme” nah § 64 St. © 
verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. 15,4 (4) P. 197,4 (4) [2082 1—3] 
Za marnotrawnego uznano Prokopa 
Wistowskiego w Komarowie. Kuratorem je- 
go ustanowiono Kościa Koziuka w Koma- 
rowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 16. grudnia 1904. 


L. cz. P. IX. 843,4 (1) [2077 1—3] 
Petro Hawryluk Michała z Ispasa u- 
znany umysłowo chorym, kurator Fedor 
Sernotiuk z Ispasa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 28. grudnia 1904. 


L. cz. L. IL. 11/4 (4) [2165 1—3] 
Zofię Kühner z Ohrusna nowego uzna- 
je się za umysłowo niedołężną i ustanawia 
się dla niej kuratorem Daniela Kiihnera z 
Chrusna nowego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 21. października 1904. 


L. cz. P. 171/4 (11) [2160 1-38] 
Iwan Dowhaniuk Semena i Marya z 
Nepyjmodów Dowhaniuk, włościanie z Ro- 
hyni uzani marnotrawcami. 
Kurator Michajło Smetaniuk Dmytra, 
rolnik z Rohyni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwożdziec, dnia 15. listopada 1904. 


L. ez. P. 56/5 (3) [2120] 
Za marnotrawcę uznano Jakób Hara- 
sińskiego w Leszezach. Kuratorem jego usta- 
nowiono Wojciecha Owanka w Hucisku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, 2. marca 1905. 


L. cz. L. 244 (2) [2127] 
Oleksa Modiuk z Iławcza jest marno- 
trawny. Kuratorem dla niego ustanowiono 
Marka Stecia z Iławcza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, 14. stycznia 1905. 


L. cz. P. 86/5 [%) [2119] 
Jurko Hasiuk llka z Mykietyniec od- 
dany pod kuratelę z powodu choroby umy- 
słowej, a kuratorem ustanowiony Andryj 
Orynieka Jury. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 8, lutego 1905. 


L. cz. L. 164 (3) [2159] 
Za głupowatą uznano Agnieszkę Try- 
bała w Polanach. Kuratorem jej ustanowio- 
no Alojzego Trybałę w Polanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 20. grudnia 1904. 


L. cz. L. 164 (5) [2194] 
Jama Serbina z Myczkowiec uznano za 
marnotrawcę, a kuratorem ustanowiono Jana 
Dowhana. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 28. lutego 1905. 


L. cz. L. 174 (9) [2229] 
Dla Józefa Mizi, syna Marcina z Je- 
leśni uznanego marnotrawnym ustanowiono 
kuratorem Wojciecha Mizię z Jeleśni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 6. lutego 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. E. 62 4 (3) [2879 2—3] 

Panu Józefowi Jakubowiczowi, właści- 
cielowi dóbr przedtem w Sorokach przeby- 
wającemu w Sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Kołomyi Chaima 
Thaua przeciw temuż Józefowi Jakubowiczo- 
wi o 900 kor., 900 kor. i 740 kor. zpn. ma 
być doręczeną uchwała z dnia 11. listopada 
1904 1. cz. E. 62/4 (1), którą zezwolono na 


8. | prenotacyę prawa zastawu dla wierzytelno- 


ści 900 kor., 900 kor. i 740 kor. zpn. na 
owej części dóbr Soroki wyk. hip. l. 188 
dla większych posiadłości objętych, która 
na dłużnika przypadnie w spadku po Marji 
Jakubowicz z zastrzeżeniem § 822 ust. cyw. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Ja- 
kubowicz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
adw. dr. Krasnickiego. 

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 20. marca 1905, 
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L. cz. Prez. 417 (18 P,5) [2984 1—3] 
Obwieszczenie. 

Jego Ekseelencya Prezydent wyższego | 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się dnia 22. maja 1905 o 9 
godzinie rano Il. kadencji sądow przysię- 
głych przy sądzie obwodowym w Złoczowie 
przewodniczącym Radcę Dworu jako Prezy- 
denta sądu obwodowego Marcina Ohorzem- 
skiego a zastępcami przewodniczącego Wi- 
eeprezydenta Józefa Heldenburga i Radców 
sądu krajowego Jana Wichańskiego, Artura 
Aulicha, Józefa Wajdowicza, Michała Batla- 
rowicza, Atanazego Skobielskiego i Marce- 
lego Fedyńskiego. 

Prezydyum ce. k. sądu obwodowego. 

Złoczów, 8. kwietnia 1905. 


L. cz. Praes. 777 (18/5 2) [2931] 

Prezydent c. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na lI. zwy- 
czajną z dniem 5. czerwca 1905 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Jaśle przewo- 
dniczącym Trybunału sądu przysięgłych e. k. 
Prezydenta sądu obwodowego dra Alfonsa 
Małdzińskiego, zaś zastępcami przewodni- 
czącego Radcę sądu krajowego wyższego 
Leona Ramułta i e. k. Radców sądu krajo- 
wego Aleksandra Namysłowskiego, Stanisła- 
wa Ozachurskiego i Maryana Szwarcenberg 
Czernego. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 11. kwietnia 1905. 


L. cz. Ów. 209,5 (2) [2932] 

Przeciw Pawłowi Raconiowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c, k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Mojżesza Rittersteina pozew o 
800 kor. 

Celem strzeżenia praw Pawła Raconia 
ustanawia się p. adw. dra Sichrawę w No- 
wym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Pa- 
wła Raconia w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 9, kwietnia 1905. 


L. 52042. 
Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 12. 
kwietnia 1905 1. 52042 względem uregu 
lowania obrotu drobiem z państwa ro- 
syjskiego. 

Ze względu na obecny stan zarazy dro- 
biu w Rosji c. k. Namiestnictwo, znoszące 
swe obwieszczenie z 22. września 1902 I. 
107470 zarządza na podstawie $$ 3 i 5 usta- 
wy z 29, lutego 1880 Dz. p. p. l. 35 i roz- 
porządzeń ministeryalnych z 31. marca 1903 
Dz. p. p. l. 78i z 1. marca 1904, Dz. p. p. 
1. 20, pod względem obrotu drobiem z pań- 
stwa rosyjskiego co następuje : 


I 


Zakazuje się aż do odwołania wpro- 
wadzania (przywozu, przypędu i przyno- 
szenia) kur, kaczek, gęsi, pantarek, go- 
łębi i innego drobiu w stanie żywym z 
Rosyi do Galicyi. 

II. 


Przewóz tego ptactwa przez Gali- 
cyę jest dozwolony koleją żelazną i o 
ile odbywa się w wagonach, które już w 
Rosyi opatrzono urzędowemi plombami, nie 
podlega żadnym ograniczeniom weterynaryj- 
no-policyjnym ani oględzinom  weterymar- 
skim, jeżeli plomby te w kraju nie będą odjęte 
a wagony opuszczą granicę państwa austry- 
ackiego z pierwotną (rosyjską) plombą, 

Transporty drobiu transitowego prze- 
wożone z Rosyi koleją, które nie odp.wia- 
dają powyższym wymaganiom przepuszczane 
będą przez granicę tylko w takich wypad- 
kach, gdy przy oględzinach weterynarskich 
w slacyi wehodu uznane będą za niepodej- 
rzane i jeżeli będą zaopatrzyne urzędowem 
świadectwem, w ktorem winny być wyszcze- 
golnione: gubernia, powiat i miejscowość, 
skąd drób pochodzi, ilość sztuk i gatunek 
ptactwa, potwierdzenie co do jego niepodej- 
rzanego stąauu zdrowia a wreszcie że w 
miejscu pochodzenia co najmniej od 14. dni 
nie panuje żadna zaraźliwa choroba między 
drobiem. 

I. 


Drób rosyjski przywożony zaprzęgami, 
przynoszony lub przypędzany do granicy 
celem nadania do przewozu w tutejszych 
stacyach kolejowych dozwala się wprowa- 
dzać wyjątkowo tylko przez miejsca wchodu 
w Bełlzcu, Brodach, Husiatynie, 
Kocmyrzowie, Nadbrzeziu, Pod- 
woleczyskach, Szczucinie i Uhry- 
mowie i to pod następującymi warunkami : 

1. Transporty tego drobiu mają być 
pokryte urzędowem świadectwem, wydanem 
w sposób wskazany w punkcie drugim obwie- 
szczenia, 


2. Przed wpuszczeniem drobiu do kraju 
ma urzędowy weterynarz ma komorze celnej 
zbadać pochodzeaie (świadectwo) oraz stan 
zdrowia zwierząt. 

Drobiu nie zaopatrzonego wymaganem 
świadectwem, lub u którego przy oględzinach 
sprawdzoną będzie zaraza albo jej podejrze- 
nie, ie wolno wpuścić do kraju. 

3. Transporty drobiu, eo do którego 
nie zajdą żadne przeszkody, winny być z 
granicznego urzędu cłowego przewiezione na 
wuzach pod konwojem wyznaczonym z urzę- 
du wprost do stacyi kolejowej i tu bez sty- 
kania się z tutejszym drobiem, bezzwłocznie 
załadowane pod dozorem konwojanta. 

4. Drób wprowadzony przez stacye 
wchodu w Bełzcu, Brodach, Husiatynie, 
Kocmyrzowie, Nadbrzeziu i Podwołoczy- 
skach może być ładowany tylko w sta- 
cyach kolejowych tej samej nazwy i nie 
podlega ponownym oględzinom wetery- 
narskim przy załadowaniu do wagonów; 
natomiast drób wprowadzony przez stacye 
wchodu w Szczucinie albo w Uhrynowie 
może być ładowany tylko na stacyi ko- 
lejowej w Tarnowie, względnie Sokalu i 
to dopiero po ponownem zbadaniu zwierząt 
przez weterynarzy ustanowionych na tyc 
stacyach oglądaczami kolejowymi. 

5. Wagony, do których taki drób za- 
ładowano, należy zaopatrzyć plombami tu- 
dzież kartką z wyraźnym napisem „drób 
rosyjski — russisches Geflügel“. 

Wyładowanie lub przeładowywanie ta- 
kiego drobiu w czasie przewozu — z wy- 
jątkiem wypadków elementarnych — oraz 
doładowywanie lub usuwanie z wagonów 
sztuk padłych jest wzbronione. 

6. Posyłki drobiu, wpuszczonego do 
kraju u którego przed załadowaniem do wa- 
gonów stwierdzoną zostanie zaraza drobiu, 
mają być o ile to możliwe i stać się może 
bez niebezpieczeństwa zawleczenia zarazy 
cofnięte do Rosyi, względnie pod dozorem 
weterynarskim na koszt i niebezpieczeństwo 
strony wybite. 

7. Sztuki padłe i zabite uznane za do- 
tknięte zarazą, będą w całości (z upierze- 
niem) usuwane w Sposób nieszkodliwy bez 
odszkodowania. 

8. Wozy używane do przewożenia dro- 
biu z granicznego urzędu ełowego do stacyi 
kolejowej winny być w ten sposób urządzo- 
ne i zaopatrzona, aby z nich nie wypadały 
ściołka, odchody drobiu i t. p. odpadki. 

Wozy oraz klatki, kojce it. d. tudzież 
miejsca i rampy mają być po każdorazowem 
użyciu należycie oczyszczone i odrażone. 


IV. 


Wprowadzanie drobiu z Rosyi do Ga- 
licyi w stanie bitym, jeżeli kryty będzie 
urzędowem świadectwem zawierającym po- 
twierdzenie, że zwierzęta przed zabiciem 
były zdrowe i że w miejscu pochodzenia 
drobiu jakoteż w okolicy w ostatnich 14 
dniach nie panowała żadna zarazliwa cho- 
roba drobiu, jest dozwolone bez dalszych 
ograniczeń weterynarno-policyjnych. 


V. 


Koszta oględzin i konwojowania drobiu 
oraz dezinfekcyi ponosić mają strony. 

Taksę za weterynarskie oględziny dro- 
biu, jaką ma strona (posyłający) uiścić z 
góry w stacysch wehodu w Brodach, Hu- 
siatynie, Podwołoczyskach, względnie w sia- 
cyach kolejowych Sokalu i Tarnewie, usta- 
nawia się: 

a) od 1 do 100 sztuk 50 hal., 

b) za każde dalsze 100 sztuk po 30 
hal., a nadto 

e) jako zwrot kosztów podróży za jedno- 
razową jazdę weterynarza do stacyi wchodu, 
względnie kolejowej taksę fiakra, która w 
danej miejscowości obowiązuje. 

Opłaty za oględziny drobiu w sta- 
cyach wchodu w Brodach i Husiatynie 
pobierać będzie c. k. Urząd cłowy zaś 
w Podwołoczyskach 6. k. Urząd podatko- 
wy na rzecz Skarbu państwa. 

Należytość za ponowne oględziny dro- 
biu i koszta dojazdów do stacyi kolejowej 
w Sokalu względnie Tarnowie opłacać mają 
strony w właściwej kasie kolejowej. 

W stacyach wchodu Bełzcu, Kocmy- 
rzowie, Nadbrzeziu, Sszczucinie i Uhry- 
nowie zamiast taks za oględziny strony 
obowiązane są przy zgłoszeniu drobiu do 
oględzin złożyć do depozytu odnośnego urzę- 
du ciowego normalne koszta podróży i 
dyet weterynarza. 

Należytość za dojazd względnie koszta 
komisyjne weterynarza mają być rozdzielone 
na wszystkich nadawców drobiu. 

Przekroczenia niniejszego obwieszcze- 
nia, które wchodzi w wykonanie dnia 25. 
kwietnia 1905, będą karane wedlug $ 45 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz. p. p. 
l. 51) względnie $ 46 ustawy z 29. lutego 
1880 Dz. p. p. 1. 35. 

„Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 13. kwietnia 1905, 


 L. ez. O. III. 124/5 (2) 


L. cz. ©. 1125 (1) [2943] 
Przeciw Wojciechowi Polakowi z Woli 
przemykowskiej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Radłowis przez Chaima Gross- 
barda z Zabna pozew o 410 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu, wyznacąpna z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
18. kwietnia 1905 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Po- 
laka, ustanawia się kuratorem Józefa Prażu- 
cha z Woli przemykowskiej. 

Kurator zastępować będzie kuranda w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki om w sądzie się nie zgłosi 
lub pełaomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 31. marca 1905. 


L. cz. ©. II. 1795 (1) [2942] 

Przeciw Annie Turek, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie przez 
Bank komercyalny w Rozwadowie pozew o 
270 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27. kwietnia 1905 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandki, usta- 
nawia się pana Ludwika Miąsiką w Rozwa- 
dowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie An- 
nę Turek w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

i 0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 6. kwietnia 1905. 


[2941] 

Przeciw Goldzie Heller z Pysznicy, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Zofię z Kuziorów Kuzio- 
lową pozew o własność i zmianę wpisu hi- 
potecznego pare. gr. 11268, 11269, 11272, 
11249, 11250, 11251, 11285, 11364/1, 12488, 
11364,2 i części parceli gr. 11233 w Jastko- 
wiecach i adnotacyę sporu. 

Na podstawie pozwu wyznaczona Z0- 
Stała audyencya na dzień 28. kwietnia 1905 
0 godz. 9 rano. 

Celem strzeżemnia praw kurandki, usta- 
Nawia się pana dr. Isenberga, adwokata w 

ozwadowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Gol- 
dẹ Heller w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w Są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
Zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Rozwadów, dnia 3. kwietnia 1905. 


L. cz. U. IL. 1385 (1) [2935] 

Przeciw Kizykowi Kidikus, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
Stał do e. k. sądu powiatowego w Droho- 
Jczu przez Mojżesza Dawida dw.im. Freu- 
enheima z Borysławia pozew o 600 kor. 
zpn, 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy procesowej na dzień 28. 
kwietnia 1905 o godz. 9 rano, w kancelaryi 
Oddział II., sala rozp. 66. 

Celem strzeżenia praw Kizyka Kidikusa, 
Ustanawia się pana adwokata dr. Bergwecka 
W Drohobyczu kuratorem. 

. Tenże kurator zastępować będzie nie- 
Wiadomego,z miejsca pobytu Kizyka Kidikusa 
W rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
Dieczeństwo, aopóki on w sądzie się nie 
głosi lub pełnomocnika nie zarmianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Drohobycz, dnia 20. marca 1905. 


L. ez. ©. JIL 69/5 (1) [2938] 
~ Przeciw nieobecnemu Tomaszowi Ma- 
Marzowi, wniósł Wojciech Kuroń z Malinia 
tg o 832 kor. | 
i ozprawa odbędzie się dnia 10. maja 
905 o godz. 9 rano. w biurze Nr. 38. 
w Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
-2e80 kuratorem adwokat dr. Wronka z 
leica będzie go zastępował, dopokąd się 
Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 


 Mianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, dnia 6. kwietnia 1905. 


Amortyzacye. 


'©. T. v. 55 (3) [2781 2—3] 
boj; N2 wniosek Joachima Zimeta w Trem- 
SAME wdraża się postępowanie amortyzacyj- 
W 60 do zaginionego kwitu zastawniczego 
taj 35746 przez tutejszą Fulię c. k. uprz. 
DM akcyjnego Banku hipotecznego na 2 
|© zegarki damskie, 1 złoty łańcuszek, 


20ta broszkę i parę złotych kulczyków 
dango, ę i parę złoty y 
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Posiadacza tego kwitu wzywa się, aby 
swe prawa do niego do jednego roku zgło- 
sił, gdyż inaczej kwit ten pozbawiony bę- 
dzie wszelkich skutków prawnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 22. marca 1905. 


FH cz E TY. 8/5.(1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Wiktoryi Stankiewicz, go- 
spodyni w Bugaju ad Kalwarya, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
względnie przez pożar zniszczonej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa oszczędności i po- 
życzek w Kalwaryi Zebrzydowskiej l. 964 na 
kwotę 480 kor. 90 h. opiewającej, złożoną 
dnia 19. maja 1904. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 27. marca 1905. 


[2822 2—3] 


L. cz. M 1/5 (1) [2844 2—3] 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
postępowanie amortyzacyjne względem zagi- 
nionych Towarzystwu oszczędnościowemu i 
kredytowemu w Dynowie weksli następują- 
cych treści a to: 

1. weksel z daty Dynów 15. maja 1908 
na 1180 kor. opiewający za 5 miesięcy od 
daty płatny, przez zamieszkałych w Dyno- 
wie Izraela Taga jako wystawceę i żyranta, 
Chanę Griines jako żyrantkę a przez Sysie- 
go Abelesa jako akceptanta podpisany, 

2. weksel z daty Dynów 1. września 
1903 na 520 kor. opiewający, za 5 miesięcy 
od daty płatny, przez zamieszkałych w Dy- 
nowie Izraela Taga jako wystawcę i żyranta, 
Chanę Griines jako żyrantkę a Sysiego Abe- 
lesa jako akeeptanta podpisany i wzywa po- 
siadacza tych weksli, ażeby weksle te w 
przeciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia te- 
go edyktu w Gazecie Lwowskiej tutejszemu 
sądowi przedłożył, gdyż w razie przeciwnym 
weksle te za pozbawione mocy prawnej uzna- 
ne zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 24. marca 1905. 


L. cz. T. 22/5 (2) [2857 2—3] 
Na wniosek p. Maryi Flakówny wdra- 
żamy postępowanie celem amortyzacyi ksią- 
żeczek wkładkowych galicyjskiej Kasy oszczę 
dności Nr. 70840 na kwotę 89 kor. 70 h. 
i na nazwisko „Anna Chyrowska* i Nr. 
116795 na kwotę 139 kor. 25 h. i na na- 
zwisko „Anua Chyrowska* opiewających. 
Posiadacza tych książeczek wzywa się, 
by w przeciągu 6 miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktn licząc, zgłosił się ze 
swemi prawami, gdyż w przeciwnym razie 
książeczki powyższa uznane będą za umo- 
rzone. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 30. marca 1905. 


L. ez. T. 145 (2) [2721 2—8] 
Na wniosek Zwierzchności gminnej 
Nowe miasto wdrażamy postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionej asygnacji 
Nr. 518 na dopłatę do asygnaty kasowej 
byłego e. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyto- 
wego włoścć. w likwidacyi we Lwowie wy- 
stawionej na nazwisko gminy Nowemiasto a 
opiewającej na kwotę 200 złr. aw. 
Posiadacza powyższego papieru wzywa 
się by w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 
dni ze swemi prawami się zgłosił, gdyż po 
upływie bezskutecznym tego czasokresu od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu licząc asy- 
gnacya wspomniana uznaną zostanie za 
umorzoną, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17. marca 1905. 


Spadki. 
L. cz. A. IV. 246,4 (3) [2510 2-3] 
Edykt 


z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. sąd powiatowy w Samborze za- 
wiadamia, że w roku 1857 w Sieleu zmarł 
błp. Hersch Oppermann, szynkarz bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Rogalski z Sambo- 
ra kuratorem został ustanowiony będzie prze- 
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ- 


rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, 2. marca 1905. 


L. ez. A. XVIII. 115 (6) [2452 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy Ð. I. we Lwowie 
podaje do wiadomości, że Jan Wolański 
zmarł we Lwowie 25/9 893 bez pozostawie- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nieznanem jest miej- 
sce pobytu Ignacego i Franciszki Wolań- 
skich powołanych z ustawy dziedziców, 
przeto wzywa tychże aby w przeciągu roku 
od daty niniejszego edyktu, zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadezenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie spadek 
pertraktowanym będzie z ustanowionym dla 
nich kuratorem p. dr. Woynarowskim adw. 
we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 5. stycznia 1905. 


L. cz. A. 313,4 (6) [2634 2—3] 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Kozowie ogła- 
sza, że przed 6 laty w Pokropiwnie zmarł 
Józef Sabat. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pa- 
wła Sabata nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku liczące od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i kuratorem p. adw. 
Emilem Friedem z Kozowy ustanowionym 
dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kozowa, dnia 10. grudnia 1904. 


L. cz. A, IV. 422,88 (4) [2448 2—3] 

C. k. sąd powiatowy, w Krośnie Od- 
dział I. zawiadamia, że w dniu 22. maja 
1888 w Korczynie zmarła Małka Schneck 
s pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się minejsze:n tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za- 
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego adw. dr. Samuel Kurzer w 
Krośnie kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nis zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. i 

Krosno, dnia 28. marca 1905. 


L. ez. A. IV. 196/00 (74) [2752 2—3] 

C. k. sąd powiatowy w Złoczowie, po- 
daje do wiadomości, iż dnia 12. maja 1900 
zmarła Józefa Daszkiewicz ur. Kramarzewska 
w Złoczowie bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Do spadku między innymi konkuruje 
Marya Ludwika 2 im. Kramarzewska, którą 
gdy sąd miejsca pobytu jej nie zna, wzywa 
Jæ by w przeciągu roku jednego, licząc od 
dnia poniżej wyrażonego zgłosiła sie w tu- 
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek będzie przeprowadzony z dziedzieami 
zgłaszającemi się i z kuratorem adw. dr. 
Wiśniewskim dla niej ustanowionym. 

Złoczów, dnia 27. grudnia 1904. 


L. ez. A. 3584 (17) [2765 2—3] 

C. k. sąd powiatowy w Medenicach zawia- 
damia, że dnia 11. pażdziernika 1903 w Jo- 
sefsbergu zmarł Jakób Höhn bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Höhn jest nieznanem, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej podanego, złosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie eo do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzieami i dla niecbecnego ustanowionym 
kuratorem Julianem Frechs. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, dnia 30. grudnia 1904. 


L. cz. A. VII. 445/5 (13) [2608 2—3] 

k. sąd powiatowy Sek. I. we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, iż dnia 5. wrze- 
śnia 1904 zmarła we Lwowie bp. Henne 


Juhr z pozostawieniem kodycylarnego rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Gdy nie jest wiadomem, komu przy- 
sługuje prawo do tej spuścizny, wzywa się 
niewiadomych spadkobierców, aby w prze- 
ciągu roku od dnia poniżej podanego zgło- 
sili się w tutejszym e. k. sądzie, prawa swo- 
je dziedziczenia wykazali i wnieśli oświad- 
czenie przyjęcia spadku, gdyż inaczej spadek, 
dla którego kuratorem p. adwokat dr. Igna- 
cy Wein ustanowiony został, tylko z tymi 
pertraktowany będzie i tym zostanie przy- 
znany, którzy wniosą oświadczenie przyjęcia 
spadku i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą, zaś nieprzyjęta część spadku, ewen- 
tualnie cały spadek, gdyby się do niego 
nikt nie zgłosił, zostanie jako bezdziedzi- 
czny Skarbowi Państwa wydany. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20. marca 1905. 


L. cz. A. VI. 1608 (7) [2584 1—3] 
Wzywa się Piotra Litwina, by do roku 
od daty edyktu, oświadczył się do spadku 
po śp. Warwarze Litwin zmarłej w Tousto- 
ługu, gdyż inaczej kurator Wasyl Litwin jego 
imieniem wniesie deklaracyę do spadku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 7. lipca 1904. 


L. cz. IV. 695/96 (17 V.) [2685 1—38] 

Podpisany sąd zawiadamia, że dnia 1, 
czerwca 1896 zmarł w Zamarstynowie Josel 
Schwebel bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Nieznanych z miejsca pobytu małole- 
teich Leibę Schwebel i Małkę Schwebel po- 
zostających pod opieką matki Debory Schwe- 
bel wzywa się, aby w przeciągu jednego ro- 
ku po ogłoszeniu edyktu zgłosili się w pod- 
pisanym sądzie i oświadczyli się do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie, spadek będzie 
przeprowadzony z zgłaszającymi się dziećmi 
i z kuratorem adwokatem dr. Zygmuntem 
Griinsteinem dla powyższych małoletnich 
ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy Sekceya II., Oddział V. 

Lwów, dnia 29. stycznia 1905. 


L. ez. A. XI. 708/4 (5) [2375 1—3] 

Annę Strileiów zam. Kusznier w Za- 
gwożdziu wzywa się by w ciągu jednego 
roku liczące od ogłoszenia zgłosiła się i wnio- 
sła oświadczenie przyjęcia spadku po zmar- 
łej przed 11 laty w Zagwożdziu bez testa- 
mentu Katarzynie Strilciów Michała pozo- 
stałego inaczej spadek będzie przeprowadzo- 
ny z dziedzicami zgłoszonymi i kuratorem 
Hryniem Mazakiem w Zagwożdziu dla niej 
ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Stanisławów, 5. lutego 1905. 


Firmy 
L. cz. Firm. 146. Stow. I. 88/40 [2557 1—3] 
głoszenie, 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Spar- und Oreditverein in Skałat, regi- 
strierte Genossenschaft mit beschriakter 
Haftung — towarzystwo oszczędności i kre- 
dytowe w Skałacie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką*, iż na Wal- 
nem zgromadzeniu członków dnia 12. maja 
1904 roku odbytem, uchwalomem zostało 
rozwiązanie i likwidacya towarzystwa i że 
likwidatorami wybrano Samuela Bernsteina 
i Szejwacha Hirschorma, obu właścicieli re- 
alności w Skałacie, którry firmę liwidacyjną 
w ten sposób kreślić będą, że pod dotych- 
czasową firmą towarzystwa z dodatkami „w 
(> obaj swe podpisy umieszczać 
gag. 

Wierzycieli stowarzyszenia wzywa się 
aby u niego się zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 6. lutego 1905. 


G. Zi. Firm. 293/1. Ges. II. 66 [2572] 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftfirmen. 

Eingetragen wurde im Register fir 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Cisna. 

Firmawortlaut: Aktiengesellschaft fur 
Biirstenindustrie vormals ©. H. Roegoer in 
Strigan & D. J. Dukas Freiburg. 

Vertretungsbefugt: Als zweiter Reprä- 
sentant wird Ferdinand Schónberg in Cisna 
bestellt mit der Befugniss, die Firma mit 
Max Otto Dukas collectiv zu vertreten und 
unter Mitwirkung des Otto Max Dukas die 
Firma zu zeichnen. 

Datum der Eintragung: 24. November 
1904. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht 

Abtheiluag IV. 
Sanok, am 18, November 1905. 
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L. cz. Firm. 200/5. Spółk, XVII. 6,73 [2620] 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono: 

Siedziba firmy: Dąbie koło Krakowa. 

Brzmienie firmy: „B. Schönberg et 
Friakel*. 

Przedmiot przedsiękiorstwa: fabryka 
spodyum kości mielonych, kleju i łoju w 
Dąbiu. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. , 

Kraków, dnia 28. lutego 1905. 


towania wyrobów krajowych. 


Dyrekcya: Dyrekcya składa 


Błoniarz wszyscy kupcy w Sanoku. 


L. cz. Firm. 260 (5) 
Wykreślenie firmy. 
W ykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedynczych. - 
Siedziba firmy: Rakszawa. 
Brzmienie firmy: Lejzor Wang. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb la- 
sów i handel drzewem. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 23. marca 1905. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 23. marca 1905. 


[2625] 


podpisują swoje nazwiska. Podpis wtedy 


ków Dyrekcyi lub ich zastępcy podpiszą. 


warzystwa ogłaszane będą okólnikami i pla: 
katami. 
Udział 


członków: Udział 


L. cz. Firm. 111 (5) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Kolbuszowa górna. 
Brzmienie firmy: Hirsch Józef 2-im. 
Weichselbaum. 
Przedmiot przedsiębiorswa: dzierżawa 
dóbr. 
Z powodu rozwiązania iateresu. 
Data wpisu: 18. lutego 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Odddział Y. 
Rzeszów, dnia 18. lutego 1905. 


[2624] 


dywidenda, 


tówce. 
Odpowiedzialność : 


na to stan czynny Towarzystwa niə wystar- 


klarowanym choćby niewpłaconym udziałem, 
a to bez względu czy te zobowiązania już 


L. cz. Firm. 279 Pojed. III 187 [2728] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „A. Natti“, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: kram to- 
warów mięszanych. 

Właściciel (I) Abe (Abraham) Nattl 
w Krakowie ul. Miodowa l. 4. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IM. 
Kraków, dnia 28. marca 1905. 


ciągnięte. 
Data wpisu: 27. lutego 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 18. lutego 1905. 


L. cz. Firm. 2483 i 182. Stow. III. I. 
[2297] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
i D Siedziba stowarzyszenia : Lwów. 
G. Zl. Firm. 76,5 Ges. I. 385. [2610] Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 


w towary krajowe i obce po cenach hurto- 
wnych; e) Zawiązywanie stosunków handlo- 
wych poza granicami kraju, w celu ekspor- 


Qzas trwania spółki jest nieograniczony. 
się z 
trzech członków i jednego zastępcy, których 
wybiera Rada nadzorcza z pośród członków 
spółki na przeciąg 3 lat Na pierwsze trzech- 
lecie wybrani zostali członkami Dyrekcyi 
Jan Dziewoński, Wiktor Mozołowski Maciej 
Beigert, zaś zastępcą członka Dyrekcyi Jan 


Podpis firmy (F. Z.): Podpis spółki 
w ten sposób będzie uskuteczenionym, że 
pod stampilią spółki członkowie Dyrekcyi 


tylko wobec osób trzecich obowiązuje pra- 
wnie spółkę, jeżeli najmniej dwóch człon- 


Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia i za- 
wiadomienia w sprawach spółki będą pod- 
pisywane przynajmniej przez dwóch człon- 
ków Dyrekcyi. Publiczne ogłoszenia od To- 


każdego 
członka wynosi 200 kor. wolno jednak ka- 
żdemu z członków wnieść więcej udziałów. 
Udział może być wpłacony zaraz przy wstą- 
pieniu do Towarzystwa lub w ratach mie- 
sięcznych. Póki członek deklarowanej kwoty 
nie wpłaci, póty nie będzie mu wypłaconą 
lecz będzie po każdoczesnem 
zamknięciu rachunkowem do udziałów dopi- 
Sywaną, po uzupełnieniu deklarowanych u- 
działów, dywidenda będzie wypłaconą w go- 


Członkowie Towa- 
rzystwa są obowiązani za spełnienie wszel- 
kich zobowiązań wobec osób trzecich, o ile 
czy, odpowiadać za Towarzystwo całym de- 


w czasie jego przystąpienia do Towarzystwa 
istniały lub też dopiero potem zostały za- 


Ogłoszenia publiczne towarzystwa u- 
mieszczane będą w jednym z dzienników 
lwowskich. 

Udział członka wynosi: 200 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona a mia- 
nowicie każdy członek ręczy za zobowiązania 
stowarzyszenia nie tylko deklarowanym 
udziałem ale jeszcze dalszą kwotą równają- 
cą się deklarowanemu udziałowi. 

Data wpisu: 14. marca 1905. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Lwów, dnia 14. marca 1905. 


L. cz. Firm. 435 Stow. I. 303 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kutkorz 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Kutkorzu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 12. stycznia 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie 
się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki przez: a) udzielanie człon- 
kom w miarę potrzeby, użyteczności celu 
i w miarę funduszów pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu a to 
z funduszów, które spółka na ten cel gro- 
madzi przy pomocy wspólnej nieograniczo 
nej poręki swych członków, b) danie mo- 
Żności do umieszczania na procent pienię- 
dzy zaoszczędzonych, a marnie leżących w 
ten sposób, że spółka przyjmuje i oprocen- 
towuje wkładki oszczędności, c) popieranie 
tworzenia spółek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w okręgu spółki. 

(zas trwania: nieograniczony. 

(Zarząd) Dyrekcya: 1. ks. Aleksander 
Chmura jako przewodniczący, wikaryusz w 
Kotkorzu, 2. Cypryan Karpiński, nauczycie] 
w Kutkorzu jako zastępca przewodniczącego, 
8. Józef Rozum, szewc i rolnik z Bezbrud 
jako członek, 4) Stanisław Krogulski, mu- 
rarz w Kutkorzu jako ezłonek, 5) Józef Pel- 
czarski, rolnik w Kutkorzu jako członek, 6) 
Jan Krzemień, rolnik z Bezbrud, 7) Jędrzej 
Podblak, rolnik z Bezbrud. 

Podpis firmy: pod pieczęcią (stampi- 
lią) firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki, ogłoszenie ma być 
wystawione na tablicy przez 14 dsi, ogło- 
szeRie walnego zgromadzenia winno być po- 
danem do wiadomości członków przez roze 
słanie cyrkularza, a w razie potrzeby będą 
ogłoszenia umieszczone w czasopiśmie wy- 
dawane dla spółek przez krajowy Pa- 
tronat. 


[2337] 


Odpowiedzialność solidarna nieograni- 
CZONA. 
Data wpisu: 20. lutego 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 18. lutego 1905. 


e 


L. cz. Firm. 257 stow. III. 4 [2445] 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zimnowódka. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędno- 
ści i pożyczek w Zimnowódce, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
reką“. 

Data wpisu: 14. styczaia 1905. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
staranie o materyalne i moralne podniesie- 
nie członków spółki przez: 

a) udzielanie człoakom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu z funduszów, które spółka na ten cel 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej po- 
ręki swoich członków gromadzi; 

b) przyjmowanie wkładek oszczędności 
i oprocentowanie tychże; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i z pięciu członków wybieranych 
przez walne zebranie z pośród członków 
spółki na 4 lata; na walnem zebraniu 14. 
stycznia 1905 zostali wybrani: 

1. Stanisław Baranowski, rolnik i to- 
karz kolejowy w Zimnowódce, przełożonym 
zarządu ; 

2. Jan Assmann, rolnik w Zimnejwo- 
dzie zastępcą przełożonego; 

3. Piotr Schmidt, rolnik w Kaltwasser; 

4. Wincenty Smiech, rolnik w Zimnej- 
wodzie; 

5. Piotr Nowak, 
wódce; 

6. Franciszek Małaczyński, rolnik w 
Zimnowódee ; 

7. Maciej Kozioł, rolnik w Zimno- 
wódce, wszyscy członkami zarządu. 

Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że pod stampilią firmy, kładzie pod- 
pis przełożony zarządu lub jego zastępca i 
jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia spółki dokonywać się będą 
przez umieszczenie na tablicy przed lokalem 
spółki. 

Udział członka wynosi 10 kor. wpła- 
eony być może albo naraz albo ratami pół- 
rocznemi co najmniej po 1 koronie. 

Odpowiedzialność członków: nieogra 
niczona. 

Data uskutecznionego wpisu: 16. mar- 


rolnik w Zimno- 


Eintragen ist in das Register fir Ge- 
sellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Ottynia. 

Firmawortlaut : 
© Silberherz, Holzexport in Ottynia. 

Offace Gesellschaft zum Gemeinsamen 
Betriebe des Holzgeschaftes in -der Holz- 
imdustrie, welche mit 1. Dezember 1904 
begonen hat und bis 1. Dezember 1949 
dauera wird. 

Vertretungsbefugt: Bernard Leben- 
schuss kollectiv mit Samuel Rinzler oder 
Bernard Lebenschuss, kollectiv mit Dawid 
Silberherz, die Firmazeichnung erfolgt in 
der Weise, dass Bernard Lebenschuss kolle- 
ctiv mit einem der iibrigem Gesellschafter 
uater den vorgedruekten oder von dem immer 
geschriebenen Firmawortlaut auf der Linken- 
seite den Anfaegsbuchstabeu seines Vor- 
nahmens, nihmlich „B.“ und seinem Zu- 
nahmen und rechts entweder Samuel Rinzler 
den Anfangsbuchstaben seines Vornahmens, 
nahmlieh „S,“ uad seinen Zunahmen, oder 
Dawid Silberherz, ebenso den Anfangsbuch- 
staben seines Vornahmens nihmlich „D.* 
und seinen Zunahmen schreibt. 

Demnach werden die Gesellschaften 
nachstehend zeichnea: „Lebensehuss, Rin- 
zler 6 Siłberherz Holzexport in Ottynia*. 
B. Lebenschuss, S. Rinzler © Sitberherz, Holz- 
export in Ottynia, B. Lebenschuss, D. Sil- 
berherz. 

Datum der Emtragung 15. Februar 
1905. 

K. k. Kreis als Handels-Gericht. 


Stanislau, den 15. Februar 1905. 


L cz. Firm. 26/5 Stow. IT. 112 [2270] 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedzibą stowarzyszenia: Sanok. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo handlo- 
we w Sanoku, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Sanok 12. stycznia !905. 


Lebenschuss, Rinzler 


mnej pomocy ziemian, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 24. października 1904. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem to- 
warzystwa jest udzielanie członkom swoim 
wszelkiej pomocy dla utrzymania i rozwoju 
ich gospodarstw rolnych; do zakresu towa- 
rzystwa należy w szczególności: 

a) porządkowanie stosunków majątko- 
wych członków, posiadających lub dzierża- 
wiących własność ziemską, przez odpowie- 
dnie czynności prawne, administracyjne, 
finansowe i handlowe; 

b) dostarczanie członkom potrzebnego 
kredytu na cele ściśle określone, czy to z 
funduszów własnych Towarzystwa, czy też 
w drodze. pośrednictwa; 

e) przeprowadzanie częściowej parcela- 
eyi, o ile to dla gospodarstw członków oka- 
że się potrzebnem; 

d) pośredniczenie we wszelkich spra- 
wach i transakcyach członków, poruczonych 
Towarzystwu do przeprowadzenia; 

e) udzielanie członkom Towarzystwa 
rad 1 wskazówek admisistracyjnych i gospo- 
darskich, oraz wynajdywanie nowych źródeł 
dochodu przy pomocy ludzi fachowych, t. j. 
prawników, gospodarzy, techników i t. d.; 

f) dążenie do poprawy ekonomicznych 
stosunków członków przez zachętę do umie- 
jętnej pracy i oszczędności, budzenie i u- 
trzymywanie solidarności oraz przestrzega- 
nie racyonalnego zarządu majątkiem. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 8 ezłonków 
i dwóch zastępców wybieranych na 3 lata 
przez Radę nadzorczą; na posiedzeniu Rady 
nadzorczej z 1. lutego 1905 zostali wybrani: 

1. Jan Vivien, dyrektor gal. towarzy- 
stwa ziemskiego we Lwowie, przewodniczą- 
cym dyrekcyi; 

2. dr. Stanisław Dobiecki, adwokat 
we Lwowie, członkiem dyrekcji; 

8. Bolesław Lewicki, naczelnik lwow- 
skiej filii towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie, członkiem dyrekcji; 

4. Adam Obertyński, właściciel dóbr 
w Nowem Siole koło Kulikowa; i 

5. dr. August Łoziński, adwokat we 


ca 1905. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 16. marca 1905. 


Udział członków : członkowie wpłacają 
do kasy spółki opłatę wstępną w wysokości 
RU i przynajmniej jedea udział w kwocie 
10 kor. 


Doniesienia prywatne. 


Najnowszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


SGEE GŁ WEEK LEGO 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa dla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie, | 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, od- | 
będzie się w środę 26. kwietnia 1905 r. o godzinie 4 po 
południu w biurze Tow. we Lwowie Chorążczyzna 1%, 19. 
Porządek dzienny: 

1. Odczytanie i przyjęcie protokołu z 12. kwietnia 1904 r. 

2 Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1904. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie 
absolutoryum dla Dyrekcyi. i 

4. Rozdział zysku. 

5. Zatwierdzenie wyboru Dyrekeyi na lat 6. 
6. Wybór trzech członków Rady nadzorczej i jednego zastępcy 
na lat 3 (w miejsce ustępujących)' 

7. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej. 

8. Wnioski samoistne. 

Wypłata dywidendy nastąpi po Walnem Zgromadzeniu za prze” 
dłożeniem książeczki udziałowej. 


Lwowie ohaj ostatni zastępcami dyrektora. 

Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że pod stampilią obejmującą firmę | 
towarzystwa, dwaj członkowie dyrekcyi oś 
je nazwiska umieszczą. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: a) Celem 
spółki jest zajmowanie się hurtownym i dro- 
biazgowym handlem w pierwszej linii wy- 
robów krajowych, zaś w miarę potrzeby 
obcych; b) Zaopatrywanie sklepów wiejskich 


Rada nadzorcza Tow. dla handlu, przemyslu I rolnictwa we Lwowie, 


towarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Wacław Pieniążek, seketarz. Wojciech Biechoński, prezes. 


KRERKEDZKEEZZKKTERZTEEWKKIUKKKA | GORWIKIKIEJNIKIKI 
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kris Bryn < <> > a . 
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czilij Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal. 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor 
20 hal wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SOKOŁOWSKI 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż Hzusmana 9. 


Na wszystkie 


S% bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - = - 


fjencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 
== Lwów. Pasaż Hausmana %9. === 


sk 
—— 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


11 


letnie zdrojowisko, 

punkt środkowy Saskiej Szwajearyi. — Pro- 
spekty i bliższa informacya 

radca miejski Richter. 


Kaniele Schandau 
Kapiel ýl- - Föhr. 
a a 4 © e. i< NZD ky, 


położenia i bujnej wegetacyi najprzyjemniejsze kąpiele morza północnego. 
Prospekty, ruty do podróży i informacye bezpłatnie udziela G. ©. Weigelt 
i Zarząd kąpielowy w Wyk. 


BERNARDA POŁONIKCKIEGO 


a Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin 
(obok Księgarni Polskiej) 
przy ul. Akademickiej l. 2 A. 


Sprzedaż na dogodnych warunkach. 


(ALRZZLÓWCECZZZENCZEZCA CZE 


V/ 
; I 
A Ważne dla P. T. Interesowanych! h 


Po cenach najumiarkowańszych i najlepszej jakości sprzedajemy i dostawiamy ) ( 
N wszelkie materyały, jak również wyroby fabryczne potrzebne do budowy. W zastępstwie 4 
) ; dostawiamy do budowy pieców kafiowych lub kamyczkowych „powielacz ciepła*. 4 


Spółka kredytowa budowniczych 


` i we Lwowie, ui. Trzeciego Maja 1. 7. 
th 


SKR LDNEŻLR.LRZLRNLZEŻLONLZEŹALAŚ 
5a nia daj , Z O PL PO O Ó EEA E A A a 
meenen 


> 


a FILIP POSCELILNGER 
Bla Bla Bla Bla Bali Balla Ra Deea Paa Riu Fabryka broni 
S E w Ferlach (Karyntya) 
er; | ra UCYOUYOCOCUCCOCCCTU DKIKEEKKEUKKW RI] odznaczona wielu wyszezególnieniami i meda- 
nej- R JE EF". Wa wi lami, p Roa pk zasługi z koro- 
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze- 
Ao. s Północno N iem. Lloy d, lang w e. K. zakładzie poli jez po zniżonej 
H| (Norddeutscher Lloyd) cerie. — Za roe robotę i dobre strzały 
w |isl GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI zeczy. = Oeae behe 
w E we Źwowie, Pasaż Jlausmana 9. BŁ EK UŁ A EO UW UE 
Rd 3 >. ELLEN ESR £ 
«i hg Z OE 3 O miłości i małżeństwie £ 
ada | led wa 2 NOOOJ es PZ 3 tłómaczył dr. Władysław Witwicki. 
A A Aaa ap E L A = (4 4 Treść: ba 
gi a A a R i T Arm - ZE | - Wstęp. — Rozwój rodzajowej obyczajności. -- Ewolucya miłości. — Wolność miłości. — Wy- a 
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Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowego Yorku, Baltimore, Galvesten) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
Australii; Japonii; Chin etc. 
Bilety kolejowe do każdej stacył Północ. Ameryki. 

Karty okrężne do jazdy „Na około świata”, 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela i bilety sprzedaje: 

Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, e) 

Pasaż Hausmana S. te 
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alg Miastowe Biuroecesecec$ 
c. k. austr. Xolei Państwowych we Swowie 
„żeoeoeoeoeo€e pasaż fausmana 9. 


Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszysinch stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. 

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 0ni.  ; 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 
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F Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Pozonieckiegy wa LWOWIE. 
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„KLUCZ* 


Myd 
Znaki ochronne: 


Najlepsze najwyda- 

tniejsze a tem samem 

najtańsze mydło bez 
wszelkich szkodli- 
wych domieszek. 


Wszędzie do nabycia. 
Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schicht” 
który się znajduje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z po- 

wyższych znaków ochronnych. 


əəə [ej od 
ołAq siu əzəzsəf ApBIN 
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Tylko krótki czas! | 


Ozdeba każdego pokoju! — Przy zwinięciu fabryki’ udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 


ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, dywan Scienny (z chenille) po 


że jestem w możności sprzedawać wspaniały obydwóch stro- 
a jednaki, o pięknych aair b barwach 100 emt. szeroki, 200 emt. długi, o powabnych deseniach: 
ś lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc. po zł. 2°50 za zaliczką. 


Szczególnie poleca się gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wilgoci, 
Piękne dywaniki przed łóżka, tylko po 70 ct. za sztukę. 
Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


JULIUSZ HOGIT ASCH 
Góding, Nr. 70, Morawa. 


Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez true 
dności i zwraca pieniądze. 


LWÓW; ul. J agiellońska 12, 12, 


530658 G©6066365 Dostawca €. k. Kliniki okul istycznej we Lwowie 


Po cenach 


trodakceşjuyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie» 
deńskich, czeskich francuskich Gte., 
czasopism fachowych miejsgowych, Za- 
miejscowy ch i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysuuki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 


SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9. 
Kosztorysy gratis. 


S99999 Q009 9Ś$98 
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Regność z wolnej ręki do sprzedania ul. 

Krzywa 1. 5 (Zamarstynów). Wiado- 

domość tamże u dozorcy, albo u właściciela ul. 
Łyczakowska 1. 138. 


"EF" ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Drut kolezasty 


eynkowany do ogrodzeń po zł. 350 za 100 metr. 

Maszynki do tarcia migdałów uleps one o po- 

dwójnem sitku po zł. 150, 160 i 1:70 — poleca 

PIOTR CHRZĄSTÓWSKI. — r Biuro wysyłkowe: Lwów, 
ynek 


Wyższe wykształcenie dla Pań. 
Języki: francuski, angielski, niemiecki (także przy- 
gotowanie do matury i innych egzaminów z nie- 
mieckiego). Literatura powszechna, historya sztuki, 
historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso- 

lińskich 1. 11, III. schody. 


Polecamy litościwym sercom 


65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 
życia w największym niedostatku. 


Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 
p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


Złożony 12-letnią ciężką choro- 
| zwraca się do sere kochających Boga i 
bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojeu rodziny nie- 
zdołnemu do pracy raczyły łaskawie przyjść 
z pomocą. Pomoc ta w datkach otrze łzę po- 
kutnikowi t»ardego losu, a miłosierni, miło- 
sierdzia dostąpią. Powyższa prośba oparta jest 
na świadectwie choroby i ubóstwa wystawionem 
przez gminę a stwierdzonem przez miejscowy 
urząd parafialny. Litościwe osoby chcące przyjść 
biednemu z pomocą raczą łaskawie przesłać 
swoje ofiary do 


K. GAJEWSKIEJ 
w Ustrobnej, p. Krosno. 


CHOROBY PIERSIOWE 


SYROP z PODFOSFORANU WAPNA É 


pp. GRIMAULT et Gie Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- $% 
słowych; leczy najuporczywsze katary, Ę 
zagaja ltuberkuły płucne u sucholników; $ 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze- Ę 
nie w nieustannym kaszianiu, tak rozpa- $ 

| cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego $ 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko $ 
zdrowie. 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach, 


We Lwowie w aptekach pp: P. Kikolsscka i Sp. 
Wewiórskiego, Sklepińskiego, Ruckera i Bsisera. — 
W Krakowie w AE BR; Wiszniewskiego i Re- 


Antoni Halski 


Handel żelazny 
LWÓW, plac Maryacki l. 9, 
poleca 


Żelazka ogrzewane spirytusem 
doskonałe zł. 4:50 i 5—, po- 
dróżne małe 350. 


Maszynki do siekania mięsa zł. 
250. 


Maszynki uniwersalne do tar- 
cia zł. 150. 

Wagi zegarowe do klg. 10 po 
zł. 225, 2 70, 3:80. 


Neże kuchenne, stołowe, do 
mięsa, nożyczki, brzytwy an- 
gielskie, Henckelsa, Arbenza. 


Maszynki doskonałe do włosów złr. 350 od lat 
0 zawsze w największym wyborze i doskonałych 
gatunkach. 

Łyżki alpakowe zawsze białe tuzin złr. 6. 

Łyżeczki zł. 3—, chochle, noże itp. 

Tortowniee nowego systemu, doskonałe 0 srednicy 
22, 24, 26, 28, 30 em. po et. 70, 85, zł 1:—, 1 15 
i 130. Kuehnie naftowo-gazowe „Opti mus" po 
nh Bad Łańcuchy bezpierzeństwa do drzwi po 

1 ct. 
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W. PRIMUS & S. IGLICKI ; psa 


jajka, cukry, herb <tniki. 
cze, 


BOGUMIŁ PIRKEL 


optyk mechanik 


ulica Akademicka liczba 6. 


Wszelkie Fombinaece oknlarów z przepisów Wnych 
PP okulistów wykonywa śeiśle według recept su- 
miennie. Reperacye szybko, dokładnie, najtaniej. 


Story i Zaluzye 
wszelkich systemów. 
Cenniki wysyła gratis i franco 


W. Adamski 
Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4, 


(dawniej Jiirgens). 


Ważne! 
dla Panów Cyklistów. 


Węże (szlauchy) po złr. 2. 
Elektra 2.30 oryg. Continental złr. 3. 
Dunlopa złr. 3.50 
Płaszcze po złr. 3.50 i 4. 
Continantal Pneumatie złr. 6.25. 
Oryginalne Dunlopa złr. 7.50. 
Latarki acetylenowe od złr. 2, 
oraz wszelkie inne przybory poleca najtaniej 


PEBUS MRMOSENNMANN 
Lwów, Karola Ludwika 27. 


+ 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. p 1904 r. (Czas środkowo-europejski). 


a =». Son „| aacoomoć 
posp. | osob. 
przych. o g 


REJ — mo oe „JS Aacenan=nć o LWOWA 
Na dworzec główny 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berkomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęciina, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna przez Kełomyję (ad 11/6 
do 30/9 w niedziele i święta), Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 
wł.), Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Chyrowa. 

ze Stanisławowa, Żydacze*a, Potutor. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mező Laborez (Pesztu). 

ze Stryja, Borysławia. 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutoc, Kórosmezó. 

Z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Lymanowa, Iwonicza, Sa- 
nokąa, "Chyroma. 

z lekam, Czrtkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 
p zez Znezkę, Wyżniey, Seretliu, Suczawy, Radowiee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyua, Kopyczyniec, Kozowy. 

z Tuchli (od 15j6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia. 

z Jaworowa. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Potu- 
tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kar sbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z lekan Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny. 
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z Krakowa, (Berlina, Wrecławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/3), Nowego "Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z łekan, (Bukaresztu), Potutor, Żydaczowa (od 1/5 do 30/9), 
ke 2) Husiatyna, Kórósmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, 

uczawy 


= 9:50] z Krakowa, (Berlina, Wrosławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

— |1000] z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 

— |1020] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

— 10:40] z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiuy. 


Pociągi 


z Brzuchowie 642, 730 rano, 11:45 przed poł., 1:47, 3:15, 430 i 5:03 po p., 
7:54 | 912 wieczór (do 11/9 włącznie). 

z Janowa 820 rano, 116, 4 45 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 
ETS 1040 wieczór (odb 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta) 

ze Szozefa. 9:35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 

z Lubienia W. 1'35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 


Na dworzeo ,„Podzamoze' 
U4 || z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


— 2u f z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

215] — | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec, Czortkowa. 

— | 5-06 fz ROSS (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu- 


tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Fotutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-euopejski jest poźniejszy o 
o rodzaju bilety, ilosowaa: przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. aaby waż f. można przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei P 


i wszeikiego inne 


stwowyeh, pasaż Hausmana l. 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Materye na meble, portyery, firanki 
dywany, chodniki. 


Barani, 


serniki, przekładańce, elastka, pierwszórzęd :ej 
dobroci i najtaniej, 1oleca 


Cukiernia Krakowska, Lwów, Fredry. 


Ważne dla Pp. c. 


Skrzynki na listy sorty V. 
dostarcza 


Zakład art. bud. blacharski 


MARYAN BENDI 
Lwów, Sykstuska 14. 


Dostawca dla c. k. poczt, telegrafów i telefonów, 


= æ 
wina? 
Austryackie, węgierskie, 
palestyńskie kuracyjne 
nasturalne pod gwarancyą oraz stare 


tokajskie w najlepszych gatunkach po 
nizkich cenach poleca: 


J. Weinstei n i 
gmach hr. Skarbka. 
Lwów, ulica Teatralna liczba 23. 


Stała posada. 
Całodzienne zajęcie. 


Warunki: Znajomość rachunkowość 
język polski i niemiecki; gruntowń 
wiedza geografii; dokładna znajomoś 
ruchu osobowego na kolejach kraj 
wych i zagranicznych. Oferty: Biuro S 

kolowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 
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torty, mazurki, baby, koła- 


k. Pocztmistrzów ! 


c" e -yt 


Słabość męska 
skutki szezególniej tajnych grzechów młodo- § 
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona juź 
książka ilustrowana 


Dr. Retawa 
Ochrona własna 
Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy- 


dania niemieckiego zł. 2. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 

cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 

zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 

Za nadesłaniem franco należytości, otrzyma 

się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magazin 
E Leipzig, Do Ai w KO 


Pociąg 
posp. | osob. 


odch. 0 £. 
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ze LWOWA 
Z dworca głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlshadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego pri 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza. | 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmezó (od 1/5 dol 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Dorny Watry, Koemania. | 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), | 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozó Laborcza, Ryma- | 
Jasła, „Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, Hg 


| 


Nowa, Iwonicza, 
Oświęcima. 


do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, NŃowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna | 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia- 
tyna, Czortkowa. 

do ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Zakopanego „Gia Kraków od 25/6 do 15/9). l 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od 1/7 do 15/9), Oświęcima. 


do Ławocznego. Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowź. 

do Sambora, Chyrowa. 

do Tarnopola, Potutor. 

do Czerniowiec, Delatyna, Zaleszozyk, Nowosielicy. 

do Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

do des (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyszynie 3, Czert- 
kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałov:a. 

do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), _Kałusza, ty iaczowa, 
_Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżaicy, Kórósmsz0, omania, 
Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karls adu) Ja- 
sta, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Jacza, Luoaczowa, 
Oświęcima. 

do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/E do 30/9 
Na a Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodoruwa, Ka- 
usz4 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Ghyrowa. 

do Sambora Chyzowa. 

do Jaworowa 

do Kośomyi, Żydaczowa. 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi; 
Karlsbadu, Chyrowa, Mezó Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 
do Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Ksałasza. 
do Rawy ruskiej, Sokala. 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza. 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Doray Watty, 
Suczawy. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry- 
i manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Ciuabówki: 
Zakopanego (nd 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), "Jasła. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, wania pustego, Potutor, 
p zed Husiatyna, Zaleszeżyk, Grzymałowa. ' 
o Stryja. 
do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli). 


lokalne. 


do Brzuchowie 548 rano, 9:30 1 1050 przed połud., 12:32, 2.05, 3:35, 505 
po poł, 7-05 i 8:04 wieczór (do 11/9 włącznie), IfiO w nocy (X 
źdej niedzie!i). 


do Janowa 6:50 rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 1:35 poł. 


(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 318 po poł. (od 1/5 do 30/3 
włącznie) i 5:48 po poł. 
do Szczerea 1'45 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 
do Lubienia W. 2'15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). 


Z dworoa ,,Podzamoze'! 


— | 648 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husl3" 
tyna, Czortkowa. 
10:52 | do Tarnopola, Potutor. 
do Podwołoszpiii (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Dar 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałow?: 
Czortkowa. 
9:21 j] do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 


11:24 ff do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, lwania pustego, 8 
Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 


Skały» 


36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 


Due- - | 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


